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Wychodzi * codziennie 


Numer pojedyńczy | kosziuje 10 ct. 
Wha HK LZ Sa 5 


Od administracji. 
Przedpłata na II. kwartał: 


we Lwowie: 


kwartalnie 4 złr. 50 et. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
kwartalnie . 6 złr. 


Cena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Austro-Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Upraszamay o wczesme przesłanie 
prenumeraty, by szan. prenunaerato- 
rowie nie deznali przerwy w prze- 
wylee. 
BEURA ODA AD ROME 


LWÓW d. 26. MARCA. 


Nietylko Izba deputowanych Rady pań- 
stwa, ale cały Wiedeń i sfery polityczne Au- 
strji znajdują się pod wrażeniem rozpraw nad 
sprawą kolei Północnej i onegdajszego glosowa- 
nia, mocą którego Izba postanowiła większo- 
ścią 25 głosów przystąpić do rozpraw szczegó- 
łowych nad nową ugodą z Towarzystwem kolei 
Północnej. A s 

Wśród ladności wiedeńskiej sprawa odno- 
wienia przywileju Towarzystwa jest w wyso 
kim stepniu niepopularną, jakkolwiek zapewnia 
cna dla państwa większe w każdym razie niż 
dotąd pożytki, i dając rządowi większą ingeren- 
cję na ustanawianie taryf w sprawie żywotnej 
dla Wiednia zaopatrzenia stolicy możliwie naj- 
tańszym węglem, zapewnia w każdym razie zis- 
godzenia obecnego stanu Względy te jednak 
nie wpłynęły na zmianę ogólnego usposobienia 
ludności wiedeńskiej, tem więcej, że usposobie- 
nie to podniecanem było agitacją tajemną, po- 
ruszającą namiętności ludowe.— Wybach też tych 
namiętności objawił się zaraz w samej Izbie 
podczas głosowania i po ogłoszeniu wyniku ta- 
kowego, to jest objawił się na galerjach Izby. 
Jakkolwiek niepodobna nam być zwolennikami 
projektowanej ugody z koleją Północną w jej 
dzisiejszem brzmienia, i jakkolwiek gorliwe po- 
parcie, udzielone jej przez naszą reprezentację 
wisdeńską jest dla nas niewytłówaczonem, na 
wet po pojawioziu się witioaku Zoitharamerow-| 
skiego udzielenia w tym roku jeszcze zadatku 
ze strony państwa na sprawę regulacji rzek 
galicyjskich — tem nie mniej wypada ubole- 
wać nad wybuchami niezadowolnienia ludowe- 
go, wtargającego w brutalny sposób do Izby 
prawodawczej. Nietylko, Że swoboda decyzji 
prawodawczych reprezentacji ludowych, swobo- 
da godna najwyższego szacunkn w społeczeń- 
stwie, jest przez to krępowaną, a jej wyniki 
poniekąd fałszowanemi, ale nadto wybuchy po- 
dobne nadają opiniom przedmiotowym lub o- 
partym ua żywotnych interesach kraju lub pań- 
stwa, kolory niewłaściwe, narzucają Szkodliwe 
alianse, stwarzają lub wzmagają szinczne prą 
dy, fałszując prądy naturalne opinii, a w osta- 
tnim rezułtacie przygotowują anarchię. Takich 
sprzymierzeńców opinii przeciwnej ugodzie z 
Towarzystwem kolei Północnej, jak ci, którzy 
wyprawiali demonstracje na gaierjach Faby i 
przed Izbą deputowanych po głosowaniu wtor- 
kowem, wyrzec się musimy w. interesie dobra 
kraju, B źałojemy, że regulamin tej Izby nie 
daje jej prezydjum podobnych: środków zarad- 
czych i władzy dyscyplinarnej przeciw eksce- 
som tego rodzaja, jakie mają przewodnictwa 
Izby gmin angielskiej — pierwowzoru rzetelnego 
parlamentaryzmu — i Izby deputowanych Zigro- 
madzenia narodowego republikańskiej Francji. 

Niespodziany poniekąd rezultat głosowania 
ogólnego nad ugodą z koleją Północną ma nie- 
wątpliwie także swą doniosłą wag: polityczną. 
Dzień głosowania był dniem tryumfu klubu Co- 
roniniego. Pomimo najgorętszego poparcia ugody 
ze strony Czechów i do zbytku goriiwegu ze 
strony Koła polskiego, okazało się najdowodniej 
przez głosowanie wtorkowe, że klub Coroni- 
niego uratował sytuację gabinetową, że bez zgo- 
dzenia się ną kompromis ze strony prawicy Co 
do żądań tego klubu pod względem esencjonal- 
nych zmian samej ugody, i powziętej przez ten 
kind desyzji głosowania w takim razie za ugodą, 
ugoda byłaby bez rażaaku odrzuconą w Izbie. 
Fakt ten podnosi wielce znaczenie lewego cen- 
trum w ukiedzie stronnictw anstrjackich, zbliża 
je do , CZ niąc zarazem wpiywowym czyn- 
klemte A politykę gabinetu, który oczy- 
wiście bez tego poparcia nie ma dostatecznej 
siły do panowania nad sytuacją parlamentarną. 
Przeciw tej logiea wypadków nic nie pomogą 
zapowiedzi i wnioski, że zachowanie się klubu 
lewego centrum stanowcze je Skompromitnje w 
oczach „Zjednoczonej lewicy.“ O ewentnalnościach 
przyjścia do władzy lewicy zjednoczonej mowy 
być nie może, lecz to wcale nie zmienia cha- 
rakteru lewego centrum, któryby się odbił na 
nowej konstóligcji polityoznej, wyjkłój */przy- 
musówego zdlizenia gabinetu do tej grupy, cha- 
rakteru niemało różniącego się od charakteru 
dzisiejszej koalicji prawicy — grupa ta zaś w 
razie sprzyjającego jej położenia rozwinąć się 
może z łatwością do siły dziś nieprzewidywa- 
nej przez przyrost pokrewaych jej politycznie 
Żywiołów, zostających obecnie w innych zwią” 
zrach klabowych. Oto jest polityczny rezultat 
g-osowania ogólnego i całej walki o nową ugodę 
z koleją Północną, rezultat, którego już nie zmieni 
ostateczny los tej walki, to jest ostateczny los 
Nowego układa w Izbie przy trzeciem; czytaniu. 


Dla nas owocem tego głosowania i gorli- 
wego poparcia ugody za strony Koła polskiego 
ma być także wniosek Zeithammerowski, posta- 
wiony w komisji regulacyjnej, przyznania Galicji 


TAES m r raa sr A A PY 


We Lwowie, Piątek dnia 27. Marca 1885, 


o godzinie 3. po RE ke z 
południu z wyjątkiem niedziel i dni świą- 
tecznych. 
Przedpłata wynosi : 
W MIEJSCU kwartalnie . . . 4 złr. 50 cnt. 
miesięcznie . . . 1 sir. 50 ont. 
Z przesyłka pocztową: 
Miesięcznie . . . . « er o 2 Ar, -, 
« | W państwie austrjāíkiom . , 6 . --, 
| Do Prus i Rzeszy niemieckiej 
Francjia « «. « . « . 
| * Belgii i Szwajcarii . . .( Pai: 
tę | » Włoch, Turcji Xpsięstw Nad | 
| > Serbii AN 


w tegorocznym budżecie 500.000 złr. na rzeczne 
regulacje jako zadatku niejako pomocy pań- 
stwa, projektowanej w przedłożeniu regulacyj- 
nem rządowem. 

Wspominając pierwszy raz o tym wniosku, 
postawionym w chwili ostatniej, a mającym nas 
pocieszyć po nieprzyjściu do skutku sprawy re- 
gulacyjnej, pierwszorzędnego dla kraju naszego 
znaczenia, zastrzegliśmy się, Że mając dopiero 
przed sobą tekst wniosku (wtedy mniemaliśmy 
jeszcze, Że on będzie przedłożeniem rządowem) 
i znając warunki, w jakich go rząd Izbie po- 
stawi, będziemy mogli ocenić dopiero wartość 
tego dobrodeiejstwa ze strony gabinetu, w na- 
grodę za bezwzględne popieranie go ze strony 
naszej reprezentacji. Dziś mamy tekst przed so- 
bą (znajdą go czytelnicy w rubryce spraw Ra- 
dy państwa), znamy charakter wniosku i wa- 
runki parlamentarne, wśród jakich się poja- 
wia — i niestety, wyznać musimy, że nie mo- 
żemy sobie z tego wniosku obiecywać pożytku 
dla kraju jeśli w ogóle jeszcze zamienionym on 
zostanie w uchwałę Izby. 

Dla funduszu 500-tys.ęcy z odpowiedni 
dodatkiem krajowym 40 arta cel m A 
wskazany: prace przygotowawcze, utrzymanie 
popsutych umocnień brzegów itp., a czas uży- 
cia funduszu naznaczony do 1887 roku włą- 
cznie. Wiemy dobrze co to są studja i prace 
przygotowawcze — jest to więc wciągnięcie 
sprawy na drogę biurokratyczną i uczynienie 
jej zależną od wyniku funkcjonowania biuro- 

ratycznego, a zresztą podtrzymanie status quo, 
czyli jednem słowem: wydanie pół miliona bez 
żadnego postępu wielkiej sprawy regulacyjnej, 
bęz wzięcia jej nawet na porządek organi- 
czuych spraw państwa.— Hr. Taafie zapytany w 
komisji czy dla użycia tego funduszu wysadzo- 
ną zostanie komisja krajowa, odparł, że rozpo- 
rządzi w tym przedmiocie w sposób zwyczajny 
w drodze administracyjnej. Tak więc i komisja 
krajowa, jak ją sejm projektował, komisja au- 
tonomiczna z bezpośrednim na nią wpływem 
sejmu, a na której kraj pokładał główną na- 
dzieję co do pomyślnego załatwienia wiełkiej 
sprawy krajowej, nie przyjdzie do skntkn. — 
Krótko mówiąc, czy kredyt półmilionowy zosta- 
nie lab nie zawotowanym, sama sprawa regu 
lacyjna z miejsca się nie poruszy, i kraj pozo- 
stanie ze swoją nieruchoma postacią społeczeń- 
stwa bezradnego, wobec katastrof żywiołowych 
i upadku ekonomicznego. 

Związanie sprawy kredytu z warunkami o- 
gólnemi przedłożenia pierwiastkowego, które już 
nie przyjdzie pod obrady, małą też czyni na- 
dzieję, aby w ogóle kredyt ten przyjęłym je- 
szcze pozostał przez Izbę podczas kilku posie- 
dzeń przed świętami lub po świętach, jakie tej 
Izbie pozostają jeszcze do życia. 


Taki jest owoc dla krajo ostatniego perjo- 
du kampanii rajchsratowej. Jeśli do tego do- 
damy głosy półurzędowe, wychwalające w na- 
szych dziennikach, że rząd czyni wszystko co 
trzeba dla przyjścia z pomocą ludności zostają- 
cej w nędzy głodowej z powodu zeszłorocznej 
powodzi i pozbawionej zwykłego uawet zarob- 
ku na zrujnowanych także obszarach dworskich, 
gdy tymczasem nędza głodowa odzywa się 
wciąż z coraz liczniejszych okolic giosem coraz 
bardziej rozdzierającym i coraz gwałtowniej- 
szym — wówczas dopiero przenosząc się myślą 
na grnnt rzeczywistości, będziemy mieli obraz 
kraju spustoszonego, któremu polityka nasza nie 
przyniosia pomocy, i nie podtrzymała nawet jak 
należy zbudzonej wśród społeczeństwa chęci, 
podczas gdy ciosy uderzały, chęci samopomocy. 


W Węgrzech onegdaj dokonał się także fakt 
parlamentarny wielkiej doniosłości politycznej: 
Izba magnatów przyjęła w ogólnem głosowa- 
niu projekt Swej stałej komisji potrójnej re- 
formy Izby magnatów 234 głosami przeciw 81. 
Tem dokonała ona na sobie samej przeobrażenia, 
które przypłaci poświęceniem swych praw kil- 
kuset członków obecnej Izby, lecz przez które 
wejdzie ona w poczet nowoczesnych instytucji, 
wykończających bndowę konstytucyjnego pa 
stwa a stanowiących twierdzę mocną' dla bytu 
i wolności narodu węgierskiego. — Do przed: 
miotu tego powróciemy, dając wyjaśnienie głów- 
nych punktów reformy. s 


Od posła 
dr. Juliana Gzerkawskiego 


otrzymaliśmy następujące pismo : 
Szanowna Redakcjo ! 

W nunmerze 66. Gazety Narodowej wyczyta- 
łem w opisie sceny, która się odegraia w par- 
lamencie wiedeńskim z okazji mego wystą pie- 
nia, protestującego przeciwko jednemu dotkli- 
wemu ustępowi mowy posła Knotza, między in- 
nem! mylnemi twierdzeniami także i to, że po- 
seł Pacher przyskoczył do mnie, i uchwyciwszy 
za ramię zepchnął mnie z miejsca, na  którem 
stałem. Doniesienie to jest tak co do posła Pa. 
chera, jak w ogóle absolutną nieprawdą. Z po- 
słem Pacherem nietylko w onej chwili ale w o- 
nym dniu nawet się nie zetknąłem. Relacja za- 
warta w 66. numerze szanownego pisma jest 
wprost lub pośrednio wziętą i tłómaczoną z ga- 
zet nam nieprzychylnych, wychodzących w Wie- 
dniu, i przeto ani znanej tendencyjnej przesa- 
dzie, ani też pod wielu względami mylnemu 
przedstawieniu całego zajścia się nie dziwię, i 
prostować ich też nie myślę. Jedynie szczegół 
odnoszący się do osoby posła Pachera, i czy- 
niący temuż krzywdę, jako taki uważać muszę, 
który żadną miarą cierpianym być nie może, i 
stanowczo takowemu zaprzeczam. Uczynił to 
samo także natychmiast w gazetach niemieę- 
kich sam poseł Pacher, jak skoro tę niepra- 
wdziwą o sobie wzmiankę w tychże pismach 
wyczytał, l oddał tem hołd prawdzie, która w 
caem przedstawianiu i opisach tego przypadku 
z wielu strot, niestety w sposób potępienia gò- 
dny została RATUsSZONĄ, 


Proszę przyjąć wyraz uszanowania, z któ- 
rem zostaję. 
Wiedeń dnia 23, marca 1885. : 
Dr, Julian Ceerkawski. 
(Od redakcji. Podaliśmy ten wypadek 
w najlepszej intencji, i podnieść musimy, że 
nawet taki wróg centralistów jak Vaterland, 
uznał sprostowanie p. Pachera za niezgodne 
z prawdą). 


z A 
Przegląd polityczny. 


Lwów dnia 26. marca. 


(Z wiecn rolników w Wiednia. — Bieżące wiado- 
mości z zagranicy). 


, Obradujący we Wiedniu od kilku dni trze- 
ci austrjacki wiec rolniczy, odbył pierwsze po- 
siedzenie w poniedziałek pod przewodnictwem 
ks. Adama Sapiehy. Z powodu niezmiernej 
doniosłości poruszonych na nim kwestyj, spra- 
wozdanie z obrad jego podajemy tutaj, a nie w 
zwykłej rubryce ekonomicznej, gdzie mogłoby 
być łatwo przeoczone. Reprezentowanych było 
na wiecu trzynaście korporacyj i towarzystw 
gospodarskich. Dyskusja toczyła się na pierw- 
szem posiedzeniu głównie około kw estji cło- 
wej. 

Nasamprzód „przemawiał dr. Tadeusz Pi- 
lat imieniem galicyjskiego Towarzystwa gospo- 
darskiego. Mowca przedłożył zgromadzeniu wy- 
czerpujący referat, obejmujący żądanie, aby 
cła zbożowe zostały odpowiednio pod- 
wyższone, a taryfy kolejowe dla kra- 
jowych produktów rolnych, przeznaczonych na 
eksport, nie były wyższe od taryf dia produk- 
tu zagranicznego i aby z jednej strony w ru- 
chu lokainym zostały taryfy w ogóle zniżo- 
ne, z drugiej zaś strony na kolejach prywa 
tnych również były tak nizkie, jak na kole- 
jach państwowych. 

Nad wnioskami temi 


Zedtwitza, zmierzające do 
nieoclone dotychczas zagraniczne produkta rolne 
i do zawarcia unii cłowej z Niemcami i Fran- 
cją przeciwko zamorskiemu zbożu 1 „bydła. 

Powzięte przez nie uchwały: opiewają : 

I. W kwestji ceł: „świ 

„Wiec rolniczy uważa odpowiednie podwyż- 
szenie ceł importowych od produktów rolnych 
za nagląco wskazane obecnem położeniem rol- 
nictwa krajowego ze względu na groźny wzrost 
zamorskiej i rosyjskiej konkurencji, tudzież za- 
rządzeń ełowych ze strony Niemiec i Francji. 
Wiec rolniczy uważa nadto za konieczne, aby 
wolne dotychczas od cła produkta rolne zostały 
odpowiedniem cłem importowem obłożone, Cło 
ochronne swojskiego rolnictwa byłoby pożąda- 
nem ze wszechmiar, ażeby dotychczasowa wol- 
ność cłowa od Rumunii po wygaśnięciu układu 
handlowego z r. 1875. co się tyczy zboża ustała. 
(aa FA z Rumunią obowiązuje do czerwca r. 

„Uprasza się rząd usilnie a 
rzonych z państwem Niemieckieja sbam amia 
bez względu na postanowienia cłowe co dò o- 
bopólnego ruchu, poroznmiał się w kierunku 
wprowadzenia ceł prohibleyjnych przeciwko za- 
morskiej produkcji rolnej i zwierzęcej, i aby ze 
względn na ujawniony już ze strony Francji w 
jej projekcie ustawy cłowej rozdział produkcji 
rolnej na europejską i zamorską wezwał ją do 
przystąpienia do takiej unii cłowej. 

-IL W kwestji taryf kolejowych: 

„Wiec rolniczy, powołując SIĘ na swoje po- 
stanowienie z r. 1879., wyraża przekonanie, że 
w interesie gospodarstwa „społecznego za cel 
austrjackiej polityki kolejowej uważać należ 
upaństwianie kolei i do celu tego zmierzać, 
Tymczasem atoli wymaga obecne położenie rol- 
nictwa niezwłocznego i e Est „wpływu 
państwa na ustanawianie tary! na kolejach pry- 
wstnych, aby też z równoczesnemi zarządzenia- 
mi na polu cłowem pozostawały w agodzie. 
Rząd mógłby mianowicie działać z całym nawi- 
akiem w tym kierunku: 

„l. Ażeby taryfy eksportowe dla wewnętrz- 
nej produkcji rolnej na każdej kolei od 100 ki- 
iogramów i jednego kilometra nie były wyżej 
liczone, aniżeli taryfy przewozowe na tejże sa- 
mej kolei dla produkcji zagranicznej albo wę- 
glierskiej w ruchu transytowym. , + 

„2. Ażeby taryty dla swojskiej produkcji rol- 
nej w ruchu poszczególnych krajów koronnych 
pomiędzy sobą od 100 kilogramów i jednego ki- 
lometra nie były wyżej liczone; aniżeli taksy na 
tejże samej kolei dia produkcji zagranicznej al- 
bo węgierskiej, przeznaczonej dla Austrji. © 

»3. Ażeby taryfy na austrjackich kolejach 
państwowych i prywatnych w obrocie lokalnym 
dła produkcji rolnej i środków pomocniczych 
zostały znacznie zredukowane; 


"Z 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar." 


ulica Kopernia l. 5 Ogloszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Qłazety Na..* 
ajencja pana Adama, Rue Cłóment 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein et Vogler) nr. 10, 
Walfschgasse, A. OQppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 1 . Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nur. 2., Henr. Bchalek, I. Wollzeile 14 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; L. Daube et Comp. 
w Frankfurcie n, M.; w Warazawie Rajchman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukiińaki. 

OGŁOSZENIA mują się za opłatą 6 ct. od 
miejsca objężoświ |= żle mu drobny: drukiem. 


Rekiamy w rab „Nadesłane 
20 ct. od ierexa. m? 


na kolejach prywatnych możliwie zrównane z0-|worski, i sprawozdawca p. Biliński. Są 


stały z każdoczesnemi taksami na austrjackich 
i węgierskich kolejach państwowych.* 

Postanowienia powyższe co do ceł przyjęte 
zostały wszystkiemi głosami przeciw dwom, a u- 
chwały co do taryf jednogłośnie. 

Tegoż samego dnia (w poniedziałek) zasta- 
nawiał się wiec na wieczornem posiedzeniu nad 
kwestją „naturainego przebiegu obecnej krizys-" 
Po trzygodzinnej dyskusji zdecydowano się na 
wybranie stałej komisji, której poruczono bra- 
nie pod rozwagę i formułowanie w odpowiednie 
wnioski wszystkich podczas rozprawy wyłania- 
jących się projektów. 


Na wtorkowem posiedąępia pizadłożył zaś|taryfy od 


książę Karol Schwarzenbęrg następujące 
wniowki : i 

„Z uwagi na utajoną krizys rolniczą i ko: 
nieczną potrzebę przedłożenia pod rozwagę rzą- 
du, jak niemniej naszych ciał parlamentarnych 
środków sanacji, wiec rolniczy postanawia : 

„1. Że należy dążyć do ograniczenia i znie- 
sienia skutków zamorskiej i zagranicznej kon- 
kurencji w myśl zasad, wypowiedzianych z po- 
wodu kwestji cłowej 

„2. Że starać się należy jaknajspieszniej o 
ułatwienie ruchu za pomocą wypowiedzianych 
już w podobny sposób zasad regulacji taryf. 
Należałoby również zwrócić całą baczność na 
stworzenie nowych dróg handlowych i ulepsze- 
nie już istniejących, przedewszystkiem zaś na 
uregulowanie już istniejących i stworzenie no- 
wych dróg wodnych (Elba-Dunaj, Dunaj-Odra 
i t. d.) 1 na regulację rzek w ogóle. 

„3. Że starać się należy, aby kredyt rolny 
został jaknajszybcej uregulowany, a ułatwienie 
konwersji długów hipotecznych, mianowicie 
przez założenie rentowych banków melioracyj 
nych, umożliwionem. 

„4 Że reforma całego podatku ze względu 
na upadającą renię gruntową jest koniecznie 
wskazaną. 

„5. Że należy zwrócić całą uwagę na 
zwartą posiadłość gruntową, tudzież stawiać 
zaporę zbytniemu rozdrobnieniu tejże posia- 
dłości. 

„6. Że odpowiednia reforma postępowania 
w procesie cywilnym i postępowania egzeku- 
cyjnego przeprowadzoną zostanie z całym po- 
spiechem.* 


4 + 


Powstanie w Albanii skończyło się, a przynaj 
mniej przycichło. Na jak długo — któż może 
dziś powiedzieć, gdy na półwyspie Bałkańskim 
s-lada burdy uliczaej-albo zajścia z žandarma- 
mi wybucha od czasu do czasu płomień ogólnego 
powstania! Płomień ten nie został widocznie 
tym razem należnie podsyconym z zagranicy, 1 
zgasł tak szybko, jak szybko powstał. 

Ostareczne załagodzenie sprawy przepro- 
wadził znany ze swojej roztropności Ali basza 
z Gusini. Zwołał on przewódzców ruchu do Pe- 
ci ma naradę, gdzie po całym wywodzie skarg 
i żalów ze strony powstańców przyszło wreszcie 
do porozumienia. Od 14. bm. — jak zapewnia 
korespondent Pol. Corresp. — panuje zarówno 
w okolicy Prizrenia, jak i na całym obszarze 
Starej Serbii spokój najzupełniejszy. Depesze, 
jakie otrzymano w Beigradzie o zabnrzeniach w 
Prizrenin, okazały się przesadnemi. Jedna tylko 
część miasta uległa zniszczeniu od ognia dział 
tureckich. Po obudwn stronach padło wielu lu- 
dzi, mnóstwo też jest rannych. 


tacy, co się dziwią, że Polacy wobec smutnych 
doświadczeń w sprawie Kamińskiego i Kozłow- 
skiego, narażają się w drażliwej sprawie kolei 
Północnej do tego stopnia, że dostarczają w niej 
referenta i jeneralnego mowcy. Wszakże nie- 
zbadana są czasem zamysły ludzkie, za które 
każdy sam tylko odpowiadać może. 

Projekt ugody, przedłożony przez komisję, 
ma niewątpliwie tę zaletę, że zastrzegając rzą- 
dowi prawo regulowania taryf na kolei Półno- 
cnej, chroni poniekąd publiczność od krzywd, 
jakieby jej dowolność Towarzystwa kolejowego 
mogła wyrządzać. Zniżona w ostatnich czasach 
przewozu zboża i bydła z Galicji, 
mie być podwyższone. W ogóle taryfy 
mają być zrównane z taryfami zaprowadzonemi 
na zachodnich kolejach państwowych, a w da- 
nym razie będzie rząd miał prawo i obowiązek, 
pójść jeszcze dalej w ich obniżeniu. 

Za to propozycja podziału zysku między 
rządem a Towarzystwem w razie, gdy dywi- 
denda jednej akcji przekroczy 100 złr., i caas 
56 lat, przez które ma trwać nowy przywilej, 
napotyka na niemały opór, i kto wie na czem 
się walka w tej mierze podjęta skończy. 

Prócz sprawy kolei Północnej niemało nasz 
kraj obchodzi także sprawa regulacji rzek ga- 
hcyjskich. Zwlekana nad miarę przez czyn- 
niki, od delegacji polskiej niezależące, wstą- 
piła od wczoraj w nowe, choć mało obiecujące 
stadjam. Wobec mającego wkrótce nastąpić 
zamknięcia sesji rajchsratowej, przyznał rząd, 
że przeprowadzenie ustawy według jego pro- 
jektu stało się niemożebnem. Powstało jednak ży- 
czenie, żeby przynajmniej na prace przygoto- 
wawcze, jakoto sporządzenie jeneralnego pro- 
jektu i najpotrzebniejsze roboty wstępne Z0- 
stała wskazana w $. 3. projektu rządowego su- 
ma 500.000 zł. przyzwoloną, aby wspomniane 
prace już w tym roku mogły być przedsię- 
wzięte. Zdawało się, że rząd z swego ramie- 
nia wniesie nową propozycję w tym dachu. 
Stało się jednak inaszej. Rząd nie uczynił 
tego; przyjął to na siebie gorliwy obrońca 
Spraw naszego kraju z klnbu czeskiego p. Zeit- 
hammer, i przedstawił na wczorajszem posie- 
dzeniu komisji odpowiedni wniosek. Rząd przez 
usta p. Taaffego oświadczył, że godząc się na 
tę propozycją, nie porzuca jednak zam'ara, po- 
nowienia projektu ustawy o regulacji rzek 
galicyjskich w jesieni; owszem nehwalenie pro- 
wizoryczne sumy na prace przygotowawcze u- 
trwaliłoby go tylko w tym zamiarze. Na za- 
pytanie p. Czerkawskiego dodał, że nie wa- 
hałby się zaprowadzić drogą adiainistracyjną 
przewidzianej w pierwotnym projekcie rządo- 
wym komisji krajowej do kierowania sprawami 
regulacyjnemi, a prace wstępue kazałby roz- 
począć bezzwłocznie. 

łównym zarzutem, jaki czyniono dawniej- 
szemu projektowi ze strony opozycji, było, że 
żąda wydatków na regulacjó, bez ich oblicze- 
nia na podstawie projektów. Mogło się źda- 
wać, że wniosek Zeithammera, wchodząc w 
myśl uprzedniego sporządzenia planów, choć w 
części ją rozbroi. To przewidywanie jednak 
nie ziściło się. Opozycja trwa dalej w swym 
oporze, a to z powodu, że stać się ma, według 


jej twierdzenia, coś wyjątkowego dla Galicji! 


Wiedeń d. 24. marca. 
(.”„) Pierwsza decyzja zapadła. Większością 


, , National Złg. twierdzi, że pomiędzy China-|166 głosów przeciwko 141 uchwaliła dziś Izba 
mi i Francją nawiązują się znowu rokowania | przejść do dyskusji szczegółowej nad umową z 
pokojowe. Uważają powszechnie za rzecz możli- | koleją Północną. Z wielkiem wytężeniem wpły- 
wą, że w najbliższych dniach ogłoszone być mo-| wu swego rząd uniknął porażki. A życzyliśmy 
gą w tej sprawie stanowcze wiadomości. Ró-|mu jej tym razem szczerze, bo ani nie pojmuje- 
wnocześnie otrzymał Journal des Dóbata depe-|my przyczyn upora, z jakim rząd trwa przy 
szę z Berlina, Że tamtejsza ambasada chińska | projekcie umowy, która natrafiła na tak zna- 
zawiadomioną została o poważnych naradach w|czną i poważną opozycję, ani nie rozumiemy 


Pekinie nad zawarciem pokoja z Francją. 
Francuska Izba posłów przyjęła wreszcie 
cały projekt ustawy, wprowadzający głosowanie 
z listy (scrutin de liste). Wynik głosowania nad 
tem przedłożeniem rządowem był świetny. Za 
projektem padło głosów 412, przeciw 99. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


; Wiedeń d. 24. marca 

(| ) Po skończeniu dysknsyj bndżetowych 
góruje ponad wszystkie inne sprawy na rążie 
sprawa kolei Północnej. W sobotę wprowadził 
ją na stół Izby jako sprawozdawca p. Biliń 
ski. Na jego ustae wywody, przytoczone na 
poparcie drukowanego sprawozdania, odpowie- 
dział ze strony opozycji, jako sprawozdawca 
mniejszości komisyjnej, p. Herbst, ostro, a 
można powiedzieć zjadliwie. Jego mowa spra- 
wiła niewątpliwie niejakie wrażenie, nawet zda- 
walo się w sobotę, że szause ugody z koleją 
Północną stoją źle, zwłaszcza że klub Coroni- 
niego zajął był względem niej postawę w wy- 
sokim stopnia wątpliwą, am o młodoczechach 
mówiono, że się w najlepszym razie usuną od 
głosowania, część zaś klubn ks. Liechtensteina 
otwarcie wystąpić miała przaciw projektowi. 


Przerwa niedzielna polepszyła sytuację 0|licza do rzędu t w, 


tyle, że klub Coroniniego podał do wiadomości 
prawicy poprawki, które zamierzał przeprowa- 
dzić, a te zostały przyjęte; w klubie zaś cze- 
skim zdołano skłonić oponentów z wyjątkiem 
dwóch do wspólnej solidarności. Tylko jedna 
frakcja klubu ks. Liechtensteina pozostała w 0- 
pozycji nieugiętej, z jej też łona wczoraj t. j. 
w poniedziałek sam ks. Alojzy Liechtenstein, 
młodszy brat przewódcy, wśród dziwnych za- 
pewnień o trwałej solidarności prawicy, wygło- 
sił mowę przeciw projektowi, zawierającą doj- 
mującą jej krytykę, oświadczając, że wbrew u- 
sposobieniu swoich sprzymierzeńców głosować 
będzie przeciw ugodzie. Lewica związała Swo- 
ich członków Słowem i podpisami, że nie odsią 
pią od opozycji. i : 
Walka parlamentarna toczy się dalej, dzi- 
siaj z członków polskiej delegacji ma przema- 


gorliwości prawicy w popieraniu niefortannej 
tej sprawy. 

Okazuje się jak mało widoków miała ugo- 
da, Skoro przy agiiacji, którą w vstatn:ch dniach 
rozwinięto, i w skutek usunięcia się wielu po- 
słów z lewicy, większość za dyskusją szczegóło- 
wą jest stosankowo niewieika. Kwestję, która 
ani odrobiny związku niema ż polityką, wynie- 
siono do godności wielkiej kwestji policycznej, 
i brakło jaż chyba tylko stawienia kwestj} ga- 
binetowej. , 

Może zresztą nie mamy słuszności odma- 
wiać sprawie ugody z koleją Północną charak- 
teru politycznego, bo ks. Liechtenstein W Wy- 
bornej mowie swojej powiedział, że ze wzglę- 
dów politycznych głosuje przeciwko ugodzie. 
Prawda, że to strona polityczna szczególniej- 
szego rodzaju; książę bowiem jest przekonany, 
że Wied:hczycy w razie przyjęcia ugody przez 
Radę państwa, hurmem się rzucą do obozu anti- 
semickiego, ponieważ kolej Północną identyfisu- 
ją z Rothschildem i z kliką bogacących się na 
drożyźnie węgli. i : 

Ks. Liechtenstein odłączył się od prawicy 
wraz z kilkn kolegami, a secesję swoją moty- 
wował względami, którym nie możemy 0dmó- 
wić słuszności. Pod względem formalnym bo- 
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A na fo wypowiedział w mowie Swojej 
rawie te same argumenta, któreśmy wypowie- 
zieli w uwagach nad referatem prof. Bilińskie- 
go. Ks Liechtenstein także nie przyznaje, iżby 
ugoda doprowadziła do pokojn, lecz widzi w 
zawarciu jej początek walki, do której niejasne 
i dwuznaczne przepisy ugody niewyczerpanego 
dostarczą materjału. Ks. Liechtemtein tylko 0- 
twarciej i drastyczniej wypowiedział przyczynę, 
dla której według jego zdania w kwestjach 
wątpliwych nie kolej Północna, lecz państwo u- 
stąpi. Myśmy przyczyny te oznaczyli tylko 
mianem broni rozmaitej, którą towarzystwo po- 
dobne ma w swojem arsenale. 

Zresztą nie uważamy jeszcze sprawy 2% 
załatwioną, Większość dzisiejsza tak jest mała, 
że przy lada jakiej sposobności się jeszcze mo- 


i ażeby taryiy| wiać za ugodą jako jeneralny mowca p. Ja-|że zamienić w mniejszość. 


Sławny $. 7. ugody, który już dał powód 
do niezliczonych zmian i ciągle nowe wywołuje 
wnioski, może być szkopałem, o który się roz- 
bije zbita falanga większości ugodowej. Może 
się znajdzie jaki Raf II, który postara się o 


ponowne odesłanie $. 7. do «omisji. 
Niemiłe byłoby zaxończenie sześcioletniego 
okresu takim dysonansem, zie słusznie możnaby 
powiedzieć gabinetowi i niektórym zbyt gorli- 
wym egzekutorom woli jego: ipsi voluistis. 


Sposoby ratowania rolnictwa 
austrjackiego. 


Na odbywający się właśnie we Wiednia III. 
austrjacki wiec rolniczy wygotował dr. Tadeusz 
Pilat (po niemiecka) referat pod nap. „Jakich 
zarządzeń na polu polityki kolejowo tarigoe i 
ciowej wymaga obecne położenie rolnictwa?“ Re- 
ferat ten wydany też został osobno nakładem 
wiecu i obejmuje broszurę o 48 stronach z kil- 
koma tabelami. Jest to praca sumienna, mozol- 
na, znakomicie przeprowadzona i służy jako u- 
zasadnienie wniosków wiecn co do taryf kole- 
jowych i podwyższenia ceł od płodów rolni- 
czych. 

W I. części swego referatu „Konkurencja 
zagraniczna* podnosi dr. Pilat, że „ostatniemi 
laty położenie rolnictwa w Anustrji stawało się 
coraz gorszem ; stosunek pomiędzy kosztami a 
dochodami produkcji rolniczej staje się coras 
niepomyślniejszym, a powodem tego jest prze- 
ważnie to, iż się stosunki naszego (austrjackie- 
go) rolnictwa do zagranicy na naszą niekorzyść 
zmieniły.* Autor przedstawia ten punkt z całą 
ścisłością historyczną i wszelką możliwą 
statystyczną, i przechodząc do roku zeszłego, 
powiada, iż „rok ten przyniósł w swojej dra- 
giej połowie zuaczne zaognienie przesilenis. 
Żniwa r. 1884. były wprawdzie tylko słabo- 
mierne (schwache Mittelernte), ale odbyt już o- 
budził pewne obawy z powodu pozostałych z r. 
1883. zapasów. Do czego przybyła konkurencja 
zagraniczna, i ceny co do niektórych płodów 
spadły do niebywałego od wielu lat poziomu.“ 
I nie ma żadnych widoków zniżenia się konku- 
rencji zagranicznej, a natomiast Niemcy i Fran- 
cja bądź już podniosły, bądź podniosą cła od 
zbóż, mąki, bydła i drzewa. 

„Te podwyższenia ceł we wspomnianych 
państwach, za któremi pójdą zapewne i inne 
państwa, do których eksportowaliśmy, nietylko 
dlatego robią nam szkodę arcydojmującą, że 
wielce utradnią albo nawet wręcz niemożliwym 
nezynią nam eksport do tych arcyważaych ob 
szarów odbytu, ale też pośrednio dlatego, że 
powstrzymany do onych krajów eksport Ame- 
ryki, Rosji i innych ważnych konkurentów za- 
granicznych (Australii, Kanady, Indyj) zwali się 
masą dò reszty krajów, pobierających od nas 
płody rolnicze, np. do Szwajcarji, która zresztą 
także zamierza podnieść cła, tudzież że nawet 
targowicę wewnątrz Austrji zaleje.“ Tak więc 
coraz bardziej ścieśnia się nasz odbyt za grani- 
cd a nawet odbyt wewnątrz Austrji jest zagro- 
ony. 

W I. części „Zagraniczny handel Austro- 
Węgier* wykazuje dr. Pilat cyframi, że prze- 
ciętnie w latach 1874—1883 eksport Austro- 
Węgier wynosił rocznie 659,350.000 złr., z cze- 
go na płody rolnicze 374,610.000 złr., czyli 56.8 
pret. przypada, a o 20 pret. więcej, niż import 
w tej gałęzi wynosi. Tak więc główny udział 
w wywozie monarchii przypada na produkcję 
rolniczą, która od eksportu zależy i według te- 
go się urządziła była, a trzecia część tego eks- 
portu zagrożona jest podwyższeniem ceł fran- 
cuzkich i niemieckich, i jaż w roku zeszłym 
eksport rolniczy gpadł o dwa mil. cetn. metr., 
podezas gdy import tych płodów się nie zmie- 
nił. Już niemiecka taryfa cłowa z r. 1879. ogra- 
niczyła eksport austro-węgierski do Niemiec (z 
wyjątkiem miewa i słodu), i zmusiła go ogią- 
dać się za innemi targowicami; a eksport mle- 
Wwa przypala na Węgry raczej niż na Austrję. 
Część II. daje w końcu następujący pogląd o- 
gólny : 

„Wywóz do Niemiec, najbliższego pola zby- 
tu, i to dla nieszkończenie przeważnej części 
naszego eksportu, został znacznie utrudniony, i 
z wyjątkiem naszych produktów specjalnych, 
jęczmienia (na piwo) i słodu, doznał znacznego 
ograniczenia we wszystkich innyeh płodach zbo- 
żowych. Wywóz pośredni przez Niemcy, a od 
r. 1884. (skutkiem wybudowania kolei Arulań- 
skiej) bezpośredni do Szwajcarji a ztamtąd do 
Francji, który dla znacznej części Austrji jest 
mniej korzystny, niż do Niemiec, już z tego po- 
wodu nie mógł się rozwinąć na tyle, iżby do- 
statecznie kompenzował ograniczenia odbytu do 
Niemiec. Dalsze jeszcze obszary obsyłać zdołała 
tylko mąka. 

„Natomiast znamienitą zajmuje pozycję im- 
port do Austro - Węgier pszenicy, kukurudzy i 
pospolitego jęczmienia z wolnej od cła Ruma- 
nii (do czerwca r. 1886.), dalej import żyta i 
owsa z Rosji; a do tych stałych rywali nasze- 
go rolnictwa na targowicach naszych wewnętrz- 
nych przybył ostatniemi laty import amerykań- 
ski, przez Niemcy do Czech idący (pszenica i 
kukurudza), który już bez tego zniżył ceny na 
wszystkich targowicach austro-węgierskich i za- 
granicznych.“ 

Następnie przebiega dr. Pilat szczegółowo 
położenie rolnictwa austro-węgierskiego, i koń- 
Czy wmioskami o I ya ceł austro-wę- 
gierskich od płodów rolniczych, tudzież o zmia- 
ny w taryfach kolejowych, co równocześnie i 
grantownie zrobić należy. Wnioski te zostały 
przedłożone wiecowi rolniczemu i zaraz na 
pierwszem posiedzeniu przyjęte. 

Dalsze ustępy znakomitego referatu dr. Pi- 
lata podamy obszernie. (C. d. n.) 


Z Rady państwa, 
Mowa posła Maueyskiego 


na posiedzenia przedl. Izb. posłów zd. 19. bm, 
(Dokończenie.) 

Nie będę się dalej zapuszczał w rozbiór 
poszczególnych ustaw. ale o procedurze cywil- 
nej muszę przecie mówić, jako teB, któremu 
szan. komisja prawnicza dotyczący referat po- 
racz ` dl 

, , trocedura cywilna jest jednym z najulu- 
bieńszych koników, na iren Kia! prze hiy 
w swojej walca opozycyjnej oddawna z szcze- 
gólną predylekcją harcują. Juścić zwierzę to 
sobie Szlachetne, wszelakoż, moi pp., koń na- 
wet najszlachetniejszy, nieprzyjąźnie kierowany, 
może się zniecierpliwić — zrobi skok niebez- 
pieczny., a jeździec leży na ziemi. (Wybornie! 
z prawicy.) Widowisko niefortunnych tego ro- 
dzaju jeźdźców mieliśmy niejedno jaż w roz- 


jest to tylko moje zdanie osobiste, uważam za 


komisji.) 


chodziło o ogłoszenie komisji za nieustającą, 


interesujący się tą sprawą członkowie komisji 


prawie budżetowej (wesołość na prawicy). Ależ, 
moi pp., jeżeli kto, to strona przeciwna nie 
może nam naserjo wytykać, iż procedura cy- 
wilna nie jest jeszcze załatwioną, skoro ci pa- 
nowie mieli trzykroć więcej od nas czasu na 
załatwienie tej ustawy, i wiadomo też, że wszy- 
stko im sprzyjało do pracy. Proszę abyście pp. 
tylko na kilka okoliczności zwrócili swoją 
uwagę. 

Każdy ruch postępowy ma to do siebie, że 
pierwsza chwila pojawienia się jakiejś idei re- 
formowej, bywa też najpomyślniejszą do wpro- 
wadzenia jej w życie. (Brawo, brawo z pra 
wicy.) Usposobienie skłania się wtedy zawsze 
do optymizmu. Widzi się złe obecne, i spo- 
dziewa się z reformy wszelkiego dobrego. Otóż 
takie właśnie asposobienie mieli owi panowie 
do dyspozycji. Jakżeż wcale inne my zasta- 
liśmy usposobienie, gdy nas powołano do zaję- 
cia się tą ustawą! 

W tym czasie zaprowadzono w niektórych 
krajach, a także w Niemczecu, ustną procedurę 
cywilną. Jak każde ladzkie dzieło jest niedo- 
skonałem, tak i tu się okazało, że ustna pro 
cedara cywilna nie jest jeneralnem lekarstwem 
do usunięcia za jednym zamachem wszystkich 
w ogóle niedostatków na polu cywilnego sądo- 
wnictwa. I cóż potem nastąpiło? To eo za- 
wsze w tego rodzaju wypadkach nastąpić musi 
— nastąpiła naturalna reakcja przeciw ustnej 
procedurze cywilnej. W lot zapomniano wszy- 
stkie owe wielkie dobrodziejstwa, jakie rzeczy- 
wiście były owocem postępowania ustnego, a 
owsz6ia coraz namacalniej przedstawiały się po- 
jedyncze, choćby bagatelne strony ujemne. Z 
Niemiec musiało się to usposobienie udzielić 
ludności austrjackiej, więc też ostatnie prze- 
dłożenie rządowe dość obojętnie przyjęto w do- 
tyczących kołach. Mnie samemu wydarzyło się 
usłyszeć w pewnem kole praktycznych prawni- 
ków, że przecie nasza stara, pisemna procedura 
cywilna jest daleko lepszą od wszelkiej ustnej! 
Z takiemi trudnościami wy szan. panowie nie 
mieliście do walczenia. Zresztą otwarcie, ale 


wosdawca, postawić w komisji. Wniosek ten 
domagał sig odpowiedniej zmiany postępowania 
w drugiej instancji. Nie będę się, oczywista, za- 
puszczał w rozbiór tej technicznej sprawy, 
chciałbym jednakowoż przy tej sposobności myśl 
moją polecić Wysokiema rządowi do rozważe- 
nia, gdy będzie wygotowywał drugie przedło- 
żenie. 

Druga tradycja jest atoli o wiele ważniej- 
szą. Dotyczy ona nader ważnego zagadnienia w 
procesie cywilnym, mianowicie kwestji organi- 
zacji sądowej. Myśli tej, moi panowie, ponieważ 
doba jest jaż bardzo spóźniona, rozbierać tu 
szerzej nie będę, Jako sprawozdawca poraszy- 
łem ją jaż w komisji. Polega ona na zmianie 
organizacji sądowej w tym kierunku, aby po- 
między sądami powiatowemi i try- 
bunałami (sądami obwodowemi i 
krajowemi) wtrąconą została in- 
stancja pośrednia, a mianowicie: 
sądy kolegialne powiatowe, które 
powstaćby miały w tych miejscowościach, gdzie 
starostwa mają swoją siedzibę. 

Myśl ta znalazła u większości Komisji u- 
znanie i była przedmiotem kilkakrotnej wyczer- 
pującej dysknaji. Cóż się jednak ostatecznie o- 
kazało? Okszało się, że wprowadzenie sądów 
kolegialnych powiatowych tak, jak ja je sobie 
wyobrażałem, jest rzeczą wręcz niemożliwą we 
wszystkich krajach państwa. Albowiem istnieje 
pod tym względem taka rozmaitość, mianowi- 
cie pomiędzy zachodniemi prowincjami alpej- 
skiemi z jednej, a wachodniemi i północnenmi, 
więcej płaskierai krajami, z drugiej strony, że 
powiatowe sądy kolegialne, o ile w pewnej gra- 
pie krajów byłyby prawdziwem dobrodziejstwem, 
o tyle w drugiej grupie byłyby prawie niewy- 
konalne. 

Należy bowiem brać wzgląd na topografi- 
czne położenie, rozmaitość komunikacyj, zgoła 
różny podział i ugrapowanie ludności, wreszcie 
na odmienny charakter agendy prawnej i pe 
wnego życia. Gdybyśmy n. p. pomiędzy liczne 
sądy powiatowe i kolegialne w krajach alpej- 
skich jeszcze powiatowe sądy kolegialne wsu- 
nąć chcieli, to mielibyśmy sędziów, którzy nie 
mieliby dostatecznego zajęcia. 

ask p SZ to ja sam i umiałem przytłu- 
mić w sobie życzenie moje prowincjonalne, cho- 
ciaż z pewnością nie nieuprawnione, bo chodziło o 
osiągnięcie wspólnego wszystkim celu; reformy 
postępowania sądowego. Raz na niego zwró- 
ciwszy uwagę, mam to sobie za obowiązek lo- 
jalności, przejść tu w parlamencie wręcz do po- 
rządka dziennego nad moim własnym projek- 
tem (brawo! z prawicy). Atoli w ten sposób 
nie zostanie, moi panowie, źródło złego zatka- 
nem. Złe leży właśnie w tem, że orga- 
nizm sądowy, jakim jest obecnie, roz 
winął się nieprawidłowo, nie jest we 
wszystkich krajach jednolity, nie we 
wszystkich krajach jednakowy. 

Kilka dat zilustruje to t „terdzenie. 

Jeżeli się potrzeby sądownictwa we wszyst- 
kich krajach, na r. 1885, w wysokości 19,825.600 
złr. preliminowane, podzieli przez ilość mie- 
szkańców Austrji, to wypadnie na jednego mie- 
szkańca kwota przeciętna 76 et. Proszę jednak- 
że zwrócić uwagę na różnicę, jaka się okaże, 
gdy kwotę dotacyjną poszczególnych krajów po- 
dzielimy przez liczbę ladności tychże krajów. 
Kwota dotacyjna w wysokości wyżej 1 złr. na 
jednego mieszkańca przypada na kraje nastę- 
pującę: na Austrję dól Salcburg. Tyrol, Wy-. 
brzełe. W Dalmac wynosi ona I Zir. 27 ct, 
na Szlązku 1 złr. 40 ct. — natomiast w Cze 
chach 71 ct., na Morawie 70, w Galicji, wła- 
czając wyższy sąd krajowy, który obejmuje tak- 
że Bukowinę, 59 ct, na Bukowinie wreszcie (z 
wyłączeniem onej instancji apelacyjnej) 55 ct. 

Z tego można także wywnioskować, które 
to są kraje, co pod względem rozwoja organi- 
zmu sądowego najdalej w tyle pozostają. Wy- 
peda na Galicję w rzeczywistości tylko 77:63 
pre. ogólnej austrjackiej kwoty przeciętnej. 

Jeżeli mówię o moim kraja ojczystym, to 
wiem, iż w kołach przemysłowych i w świecie 
handlowym, które z Galicją pozostają w sto- 
sunkach, panuje przekonanie, że sądownictwo 
galicyjskie jest złem. Ale, moi panowie, nie ma- 
eie z pewnością ani wyobrażenia o tem, w ja- 
kiej mierze Galicja pozostała w tyle za innemi 
prowincjami pod względem rozwoju organizmu 
sądowego w osthtnich iatach trzydziestu — tak 
bowiem dłago istnieje W swojej wielkości i ca- 
łości obecna organizacja sądowa. 

Upraszam o zwrócenie uwagi na kilka dat 
statystycznych. 

Galicja stanowi, jak wiadomo, zarówno ze 
względu na powierzchnię kraju jak i liczbę mie- 
szkańców, przeszło czwartą część całego pań- 
stwa. Brzemię czynności sądowej w Galicji wy- 
nosi także czwartą część całej agendy sądowej 
w Austrji, albowiem w sprawach cywilnych wy- 
nosi ono nieco mniej wprawdzie, niż czwarta 
część wszystkich spraw cywilnych w Austeji, 
ale w sprawach karnych stanowi więcej, niż 
czwarta część, Owóż klucz do obliczenia wy- 
datków państwowych na sądownictwo w Gali- 
cji w stosunka do Austrji przedstawia się, jak 
1:4; z pewnością nie jest on niesprawiedliwy, 
ale raczej umiarkowany. 

A jakżeż przedstawiają się rzeczy u nas 
obecnie? Isnieje w Austrji — wliczając w to i 
sądy handlowe — 67 ogółem sądów kolegial- 
nych pierwszej instancji. Czwarta część tego 
wynosi 17, tymczasem Galicja — i to jaż wedle 
przedłożenia rządowego na r. 1885 — posiada 
zaledwie 13 sądów kolegialnych pierwszej in- 
stancji. Brakaje wigc jeszcze czterech takich 
sądów w Galicji. 

Liczba sądów powiatowych w Aostrji, £ 
wyjątkiem miejsko-delegowanych, wynosi 836 — 
czwarta część « tego 209. Galicja posiada Jed- 
nakże sądów powiatowych tylko 162 — brakuje 
jej więc jeszcze 47, 

Liczba systemizowanych posad sądowych 
urzędników konceptowych wynosi w  Austrjj, 
włączając prokuratorów i auskultantów, 4.219, 
z czego czwarta część jest 1.054. Galicja jed- 
nakże urządników tych posiada tylko 883, czyli 
o 171 mniej, niż ich mieć powinna. (Słuchajcie! 
z prawicy.) À 

Charakterystycznem jest jednakże w ka- 
ym razie galicyjskiego sądownictwa znamie- 
niem, że auskultautów, a zatem sądowych urzę: 
dników najniższego stopnia — są to młodzi, 
niewprawieni jeszcze pomocnicy — posiada Ga- 
licja więcej, niż według wspomnianej wyżej 
miary wypadaćby na nią właściwie powinno. 
Jeżeli jeszcze do liczby nuskultantów dodamy 
liczbę praktykantów sądowych, to otrzymamy 
łączną cyfrę 463 fankcjonarjuszów sądowych, 
która stanowi niemal połowę wszystkich sądo- 
wych fankcjonarjaszów konceptowych pierwszej 
instaucji (słachajcie! z prawicy) — innemi sło: 


„Proszę się nie dziwić zatem, gdy przy oka- 
zji prowadzenia z nami interesów dowiadajecie 
się, że w ianych krajach koronnych sądownie- 
two jest lepszem, niż w Galicji. Obok tego na- 
leży wspomnieć, że n. p. liczba bezpłatnych 
funkcjonarjaszów, to znaczy praktykantów i 
bezpłatnych auskaltantów, stanowi czwartą część 
wszystkich sądowych urzędników konceptowych 
pierwszej instancji — fakt pod względem so- 
cjalnym zgoła niepocieszający! Nie chcę jednak- 
że przedwcześnie szerzej rozwoizić się nad tą 
kwestją. 

Proszę dobrze zauważać, że obliczenie to 
opiera się na podstawie przedłożenia rządowego 
na rok 1885. Stan sądownictwa galicyjskiego 
nie był jednakże nigdy dotąd tak pomyślnym, 
jak właśnie w tym roka, albowiem muszę to z 
pełnem nznaniem i serdeczną wdzięcznością dia 
rządu wyznać, że podczas tego ostatniego pe- 
rjoda ustawodawczego, w kierankn tym dosyć 
wiele on uczynił tak, iż reka wyrównywającej 
sprawiedliwości jest rzeczy wiście widoczną (bra 
wo! z prawicy). 

Obok atworzenia dwa nowych sądów po- 
wiatowych i dwu miejsko-delegowanych sądów 
powiatowych w Dolnej Austrji, obok urzęda 
depozytowego w Styrji, jednego miejsko-dele- 
gowanego sądu powiatowego w Czechach i je 
m sądu obwodowego na Bakowinie, z odpo 
wiedniem pomnożeniem personāla urzędników 
konceptowych i manipulacyjnych, tudzież do- 
zorców więziennych i woźnych w wielu. kra- 
jach — w przeciągu ostatnich sześcia lat utwo- 
rzono i w Galicji cztery nowe sądy powiatowe 
i dwa obwodowe. Z jednej strony wyrażam za 
to jeszcze raz najpiękniejszą podziękę! Z dragiej 
jednakże strony proszę panów przedstawić 80o- 
bie, jak rzeczy wyglądały przedtem, zanim to 
pomnożenie nastąpiło. Można sobie też teraz 
właśnie uprzytomnić, ile państwo oszczędziło 
na sądownictwie galicyjskiem. 

ydatki na sądownictwo „we wszystkich 
krajach wynoszą w tym rokn 16,915.000 złr. 
stosownie do poprzednio przyjętej miary, 1 : 4, 
ua sądownictwo galicyjskie wypadłaby zatem 
kwota 4,228.750 złr. W rzeczywistości jednak- 
że wynosi ona tylko 3,540.800 złr., czyli, że i 
w tym, tak pomyślnym roka, oszczędzono na 
galicyjskich urzędnikach sądowych 687.950 złr. 
Oszczędność tę liczmy rocznie okrągło tylko po 
pół miliona. Gdy zważymy, że obecna organi- 
zacja sądowa istnieje już lat 30, wypadnie, że 
państwo wvszczędziło na galicyj- 
skiem sądownictwie okrągło pietna- 
ście milionów. Zaczem też upraszam naj- 
uprzejmiej pana posła profesora Suessa, aby so- 
bie raczył łaskawie zanotować, że galicyj- 
scy urzędnicy sądowi w ciągu trzy- 
dziestoletniej wytężonej pracy w 
godzinach|pozasłużbowych, dawno 
już zapłacili państwu koszta pro- 
jektowanej regulacji rzek galicyj- 
ski ch. (Brawo! z prawicy.) Jeżeli więc przy 
tej okazji można w ogóle mówić o jakimś po- 
darka, to regulację rzek otrzymuje Galicja, ja- 
ko dar z patrjotycznych rąk swoich własnych 
dzieci ! (Brawo ! Brawo! z prawicy.) 

Smutny obraz galicyjskich stosunków są- 
dowych mógłbym jeszcze szerzej nakreślić, nie 
cheę jednakże nażyć dłażej Wysokiej Izby. Są- 
dzę, iż dowiodłem cyframi, że obecny organizm 
sądowy w Galicji, na Bukowinie i w niektórych 
innych krajach jest tego rodzaju, iż długo trwać 
moe moża. Z ugiej Strony niamodliwą. -j 
rzeczą przeprowadzić w nim reformę w jakim- 
kolwiek kieruaku. Dlatego też, jeżeli się Wy- 
maga pewnego zapalu i gorliwości ze strony 
posłów wymienionych krajów, rzeczą konieczną 
jest, kraje te uspokoić w tym kierunku, aby 
sądowy organizm z okazji wprowadzenia nowej 
reformy został grantownie naprawionym W 
tym celu ośmielam się przedstawić następujący 
projekt rezolucji : 

„Wzywa się rząd, aby równocześnie z no- 
wem przedłożeniem projektu ustawy o postępo” 
waniu w sprawach cywilnych, zakomunikował 
Izbie posłów te w organizmie sądowym popra- 
wki, które zamyśla przeprowadzić w krajach, 
w tyle obacnie pozostających.“ 

Tylko wtedy, gdy zarząd państwa zdecu- 
duje się sądowy organizm postawić we wszyst- 
kich krajach na stopnia jednakowym, tyiko wte- 
dy, moi panowie, wypełni on w rzeczywistości 
swój obowiązek, który polega na tem, aby ka- 
żŁdemu obywatelowi bez względa na narodowość, 
bez względn na przynależność do tego czy o- 
wego kraju, uprzystępnione zostały w równej 
mierze dobrodziejstwa należytego wymiaru spra- 
wiedliwości!* (Haczne oklaski i brawa z pra- 
wicy. Mowca odbiera z wieln stron gratulacje.) 
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wielką w praktyce wadę naszego parlamenta- 
ryzmu, iż prawo legislacji, jakie mu przysłuża 
i przysłużać winno, sprawowane bywa co do 
obszernych i pod względem technicznym tru 
dnych ustaw w ten sam sposób, jak co dro- 
bnych i łatwych. (Brawo z prawicy.) 

Są wprawdzie środki do usunięcia tych 
także niedostatków. Widzimy np., że w Anglii 
wytwarza się obok pisanego prawa konstytacyj- 
nego prawo zwyczajowe, które złagodziło zna- 
cznie szorstkości pierwszego. Widzimy, że także 
we Włoszech i w Niemczech znaleziono przecie 
środki de rychłego załatwiania wielkich także 
ustaw. Jeden waranek jest atoli ta koniecznym 
niezbędnie, a tym warankiem jest ogólne pano- 
wanie nad sobą i zaparcie się siebie ogólne. 

Szan. poseł skarzył się wczoraj na brak 
entuzjazmu dla tego rodzaja reform. Ani mi się 
śniło o entuzjazmie. Ale będąc znowu przy 
wczorajszej mowie, pozwolę sobie jednej uwagi. 
Jest to istnym przypadkiem, choć może złośli- 
wym, że szan. poseł dopiero wczoraj, a więc 
dopiero w końcn ostatniej sesji, tuż na zam- 
koięciu kadencji i przed nowemi wyborami, mówi 
o swoim entuzjarmie w parlamencie (wesołość 
na prawicj). Otóż pozwoliłbym sobie zapytać, 
dlaczego szan. poseł nie przypomniał tego entu 
zjazma przed kilku laty. Gdyby był raczył za- 
manifestować ten swój entuzjazm przed klika 
laty, byłby może udzielił go także swoim ko 


legom klabowym (wesołość na prawicy) i byli- 
byśmy go może także ucznii w komisji choć w 
niższym stopniu ciepłoty. (Bardzo słusznie! na 
prawicy. — P. Jaques: Nie byłem wówczas w 


Ale gdyby p. pose? bcdaj od czasu wybra- 
nia do komisji, był czynem zamanifestował en- 
tuzjazm, to może byłbym nawet wtedy jeszcze 
zyskał silue poparcie w tym entazjazmie (okla- 
ski z prawicy), kiedy to np. chodziło o skróce- 
nie sposobu traktowania w komisji, albo kiedy 


aby także podczas feryj parlamentarnych pra- 
cować mogła i t. p. Ale jakżeż szło z pracą? 

Ustna procedara cywilna wymaga nieodzo- 
wnie, aby siedziby sądów, także wyższych in- 
stancyj, nie zbyt oddalone były od miejsca Za- 
mieszkania stron. Ztąd wynika zmiana kompe- 
teneji, a to taka, że mienchronnem ustnej pro 
cedury następstwem okazuje się decentralizacja 
sądownictwa — co też poprzednie, centralisty 
czne rządy uznały. Ale w tej decentralizacji, 
wypływającej z natury rzeczy, zachciewa się 
tak silnej liczebnie opozycji upatrywać teraz 
nagle zasadę federalistyczną, i oto gotów jest 
sztandar do połączenia całej politycznej muiej 
szości tej Izby przeciw astawie! Dla aniknię 
cia tego niebezpieczeństwa, masianoby szukać 
zasię za przeciwnym sztandarem politycznym, 
któryby zdołał trwale zespolić nie bardzo prze- 
ważną większość polityczną Izby, a to zespolić 
nietylko co do zasady ustawy, ale także co do 
900 jurydyczno - technicznych kwestyj, gdyż z 
tylu paragrafów składa się ustawa! 

Z takiemi tradnościami wy pp. nie mieli- 
ście do walczenia, te się nam dopiero dostały 
(brawo z prawicy). Wszelako bądź cobądź, pro- 
cedara cywilna znacznie naprzód postąpiła w 
w tej kadencji sześcioletniej. W komisji prze- 
dyskutowano grantownie wszystkie aksjomata, 
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Po p. Madeyskim zabrał głos sprawozdaw- 
ca p. Lienbacher, a następnie w toku sprosto- 
wań faktycznych zabrał głos jeszcze poseł K u- 
łaczkowski: 

„Muszę odeprzeć i sprostować kilka twier- 
dzeń p. Madeyskiego. Nasamprzód nie jest pra- 
wdą, jakoby w Galicji wschodniej Polacy sta- 
nowili większość, albowiem Rusini są tam lu- 
dnością pierwotną, a Polacy stanowią zaledwie 
20 pre. całego zaludnienia. 

„Dalej jest nieprawdą, jakoby urzędnicy są- 
dowi w Galicji wschodniej byli w większości 
naszej narodowości, albowiem liczba ich wynosi 
ogółem zaledwie część czwartą. © 

„Jest dalej nieprawdą, jakoby między nami 
istniały cztery partje. Ku największemu zdumie- 
niu memu dowiaduję się o tem dopiero dzisiaj, 
a p. Madeyski daruje, że twierdzenie to jego za- 
kwestjonuję, musi bowiem przyznać, że ja, jako 
należący do mojej narodowości, w sprawie tej 
dokładnie jestem poinformowany. 

„Zaprzeczyć muszę wreszcie, jakoby u nas 
którakolwiek partja zadowoloną była z obe- 
cnego położenia naszej narodowości i jakoby 
skutkiem tego szła ręka w rękę z Polakami. 
Zamiast xapuszczać się w ogólniki, powinien 
był p. Madeyski raczej fakta wymienić, któreby 
mnie w tej mierze zbić potrałicy. Tego on je- 
dnakże nietylko nie uczynił, ale nadto nie za- 
przeczył żadnemu faktowi, które ja w mowie 
mojej naprowadziłem dla ilustrowania przygnę- 
biającego położenia naszej narodowości.“ 

= s e 

Po skończonej dyskusji nad ugodą z koleją 
Północną na wniosek Plenera przystąpiono do 
imiennego głosowania. Naprzód poddany został 
pod głosowanie wniosek mniejszości przejścia 
do porządku dziennego nad  przedłożeniem. 
Wniosek ten odrzucono 165 głosami przeciw 
136, zatem większością 29 głosów. Z lewicą 
głosowali członek klubu Coroniniego hr. Stockau, 
i niemieccy konserwatyści ks. Alojzy Liechten- 
stain, Lienbacher, Oberndorfer, But, Thurnher 
i Zallinger. Z lewicy brakowało 22 posłów, z 


w prywatnych rozmowach nieraz rozbierali po- 
szczególne przedmioty, poglądy zbliżyły się, 
rozjaśniły, i mam to przeświadczenie, że na 
przyszłą kadencję Znacznie się spotęgowały 
szanse nowej procedury cywilnej. Wszelako za- 
łatwienia jej w przyszłej kadencji spodziewam 
się napewne tylko w tym razie, jeżeli się uda 
rządowi usunąć z przedłożenia szkodliwe tra- 
dycje z czasów poprzednich, centralistycznych. 

Już raz w r. 1876 padło na ławie mini- 
sterjalnej fatalne słowo „podrożenie*. Przypo- 
minano je sobie znowu teraz. Dalsze poparcie 
dla swego twierdzenia znaleziono w głosach, 
które ta z Niemiec idą. Atoli wypadałoby po- 
szukać przyczyny podrożenia procesów w Niem- 
czech. 

Kto rzeczy poznał na miejscu, kto na miej- 
acu dał się pouczyć ludziom fachowym, ten bę: 
dzie wiedział nasamprzód, że przyczyna podro- żd 
enia procesu cywilnego w Niemczech bynajmniej 
nie w astności postępowania, ale w tem leży, 
że równocześnie z wprowadzeniem postępowania 
ustnego, aależytości od procesów i wyroków zma- 
cznie zostały podwyższone — my zaś uie po- 
trzebujemy ich podwyższać, leży to przecież w 
naszej MOCY — a powtóre, że instytucja egze- 
kutorów sądowych w Niemczech zaprowadzoną 
została obowiązkowo i powszechnie. A i tego 
nie potrzebujemy wprowadzać, ostatnie przedło- 
żenie rządowe jest zresztą pod tym względem 
wcale oględne. | wy: galicyjskie sądownictwo spo-|i ę _ ) 

Ażeby niebezpieczeństwa podrożenia zapó-|czywa w połowie na barkach mło-|których tylko jeden, Foltz był chory ; inni się 
biedz, sformułowany został w tym kierankujdzieńczych, niewprawionych jeszczejabsentowali. Z prawicy absentowali się uie- 
wniosek, który ja miałem zaszczyt, jako spra: |pomocniczych robotników sądo wych. |mieccy klerykali hr. Brandis, Diirckheim, Kar- 


lon i Oeltz; z Czechów młodoczesi Greger | 
Tilscher, z Polaków Hausner, Kozłowski, Le 
wakowski, Mieroszowski i Rappaport. 

Nastąpiło głosowanie nad odraczającym 
wnioskiem Zallingera. Przy głosowania pojawili 
się następujący członkowie lewicy: Auspitż 
Beess, (łomperz, Hanisch, Portheim, Schaup: 
Schnerck, Spens i Wolfrnm, natomiast wynieśli 
się: Raf, Oberndorfer i Platz. Z Polaków nið 
obecni byli: Hausner, Halimka, Kozłowski, L9 
wakowski, Mieroszowski, Starzeński i Zamoj: 
ski. Wniosek Zellingera odrzucony został 161 
głosami przeciw 144, poczem uchwalono przy” 
stąpić do dyskusji szczegółowej 167 głosami 
przeciw 159. Na galerjach rezaltat głosowaniś 
przyjęto sykaniem. Schönerer zabrał głos py- 
tając prezydenta, dla czego nie poddał pod gło” 
sowanie jego wniosku apaństwienia kolei Pół: 
nocnej, jest to bowiem przeciwne regulaminowi 
Na te słowa na drugiej galerji, jakby za da- 
nym sygnałem powstał nadzwyczajny skandal. 

Licznie zgromadzeni antisemici, którzy wi: 
docznie byli przygotowani, zaczęli krzyczeć Í 
tupać nogami. Rozległy się okrzyki: Niech ży: 
je Schönerer! Precz z żydami kolei Północnej! 
Taksamo prawica, jak lewica zaczęły protesto- 
wać przeciw tej demonstracji i wołać: Wypró” 
Żnić galerje ! 

Prezydent nakazał wypróżnić galerje, co 
się udbyło powoli wśród ociągafń się, ale nie 
przyszło do grubszych konfliktów. 

Po wypróżnienin galerji, prezydent poddał 
pod głosowanie wniosek Schónerera, który u: 
padł wszystkiemi giosami przeciw sześciu. 


«* x 

Przedlitawska Tzba panów załatwiła na 
dwóch posiedzeniach d. 24. b. m. w drugiem i 
trzeciem czytania astawę kongrualną, zrobiwszy 
w uchwalonym przez Izbę posłów projekcie wy- 
maganą przez rząd zmianę, że ustawa ta ma 
nie zaraz cała od r. 1886, wle stopniowo w 
trzech latach wejść w życie. W $. 3. lit. f. zrobi- 
ła Izba panów tę zmianę, że „od wliczanych 
jura stolae należy 30 złr roczuie potrącać; a 
w $. 5., że administratorowie wakujących pre- 
bend, którzy nie więcej nad 30 złr. płacy mie- 
sięcznie pobierają, nie są obowiązani odprawiać 
msze fundacyjne inaczej, jak za oznaczoną przez 
biskupa zapłatą. 

Przed rozprawą odczytano deklarację bi- 
skupów, zastrzegających prawo kościoła do fun- 
duszów religijnych i do ich użycia li za poro- 
zumieniem z episkopatem. Za rezolucją tą prze- 
mawiali hr. Than Leon i Belcredi, a sama re- 
zolucja przyjętą przez Izbę została. 

Petycję duchowieństwa ruskiego o pole- 
pszenie materjalnego bytu konsystorza meiropo- 
litalnego, odstąpiono rządowi do dokładnego c- 


cenienia. 
LJ 


LJ LJ 
„Jako kompensatę za to, że regulacja rzek 
galicyjskich nie będzie załatwioną w obecnej 
sesji Rady państwa, poseł Zeithamneer w komi- 
sji regulacyjnej postawił wniosek, za porozu- 
mieniem, jak telegrafują do Pokroku, z Kołem 
polskiem, które dawniej nad nim obradowało, aby 
dla robót wstępnych do regulacji rzek galicyj- 
skich, niestojących pod opieką państwa, nudzie- 
lony został zasiłek z funduszów państwowych. 

Wniosek ten brzmi dosłownie: 


$. 1. W celu regulacji tych rzek galicyj- | 
akicu, względnie: dorzeczy, które, jak doświad- 


czenie nauczyło, spowodowaty powodzie W kra- 


ja, a nie znajdują się pod opieką państwa, z 


zastrzeżeniem w swoim czasie usiawodawczych 
postanowień co do udziału państwa w tej regu 
iacji, na koszta wstępnych robót regulacyjnych, 
szczególnie zdjęć rzek dotyczących i sporządze- 
nia jeneralnych projektów, dalej na koszta nie- 
zwłocznych napraw i zasadzenia brzegów wierz- 
bami, tudzież na koszta zarządu jako 60-pro- 
centowy częściowy udział, zostaje przyznany za: 
siłek państwowy w maksymalnej kwocie 500.000 
złr. z zastrzeżeniem. Że w swoim czasie sejm 
galicyjski achwali 40 procentowy udział z fun- 
duszów krajowych. 

$. 2. Udział państwowy 500.000 złr. ma 
być wstawiony w preliminarz r. 1885. z termi- 
nəm używalności do końca marca 1887. 

$. 3. Wykouanie tej ustawy polecam Moim 
ministrom spraw wewnętrznych, rolnictwa i fi- 
nansów." 

Po postawienin tego wniosku, Suess zażą- 
dał, aby był litografowany, zanim decyzja %0- 
stanie powziętą. 

Eazebiusz Czerkawski zapytał hr. Taafte- 
go, czy w razie przyjęcia wniosku Zeithamme- 
ra, zostanie ustanowioną komisja krajowa, aby 
natychmiast mogła rozpocząć prace przygoto- 
wawcze. Hr. Taaffe odpowiedział, że drogą ad- 
ministracyjną naznaczy taką komisję. W ten 
sposób Życzenia sejmu nie zostały uwzgiędnione. 
Z powoda odpowiedzi hr. Taafitego w sprawie 
wniosku Zeithammera, jak donoszą do cytowa- 
nego powyżej Pokroku, ma się zebrać Rada 
państwa po Świętach jeszcze na trzy, lub czte- 
ry posiedzenia. 


LJ * 

W komisji cłowej minister Pino oświadczył, 
że zrzeka się upoważnienia, które ma mu być 
udzielone na podstawie artykuła II. do podwyż- 
szania w drodze administracyjnej cła od zboża 
aż do wysokości jak w Niemczech, a za to go- 
tów jest przyjąć takie cła jak w Niemczech, a 
mianowicie: od jęczmienia, owsa, prosa i hre- 
ezki 50 ct., od pszenicy, orkiszu i żyta 1 złr. 
50 ct, od ałodu 1 złr., od boba, bobiku, grochu, 
soczewicy, wyki 50 ct., mąki, prodaktów mą- 
cznych i chleba 3 złr. 75 ct. Klaicz i Hippoliti 
przemawiali przeciw temu. Neuwirth postawił 
wniosek, aby przyjęcie tych ceł było ważne do 
końca r. 1887. Na wniosek Schwaba projekt 
ten zostanie wydrukowany i przyjdzie pod dy- 
skusję na następnem posiedzeniu. 


Kronika miejscowa i zamiejścowa, 


Dnia 26. marca. 


* Stan pswistrza. Obserwatorjum ssakoły poli- 
toshnieznej donosi ; 

Pray wietrze przeważnie wschodnia był we 
wtorek do południa stan nieba zmienny, popoładnia 
niebo pokryło się chmurami i było do dzisiaj zu- 
pełnie zamglone, wczoraj rano, wieczorem i w nocy 
rosił deszcz mglisty, opad jago weale zieszaczny. 
Średnia temperatura dnia była z wtorku -+ 3,', 
ze środy -+- 2,,, najwyższa wczoraj -|- 4,,, naj- 
niższa dziś w nocy -- 1,0. 

Przy wietrze wnchodnio-północnym i tempe- 
raturze średniej dnia około -j- 2,0. nieba prze- 
ważnie zamglone, powietrze wilgotne, opadu zła 
ma lub wcale nieznaczny, mgła. 

* Pogrzeb ś p. Tomasza Rayskiego odbył 
wię dziś w poładnie, przy nader licznym udziale 


tle sostała onegdaj zamkniętą. Znakomite 


publicsności. O godzinie 10 zrana odbyły ię egat- 
kwie w kościele zrchikatedrainym, pocsem wypro- 
wadzono zwłoki na żałobnym rydwanie kn cmenta 
rzowi Łyczakowskiamu, Uree, któremi podątnł po- 
chód, były oświetlone lampami gazowemi. W po- 
chodsie, który rozpcczynali prebendarjusze z domu 
ubogich, wzięli udział księża wszystkich tutejszych 
zakonów, na:tępnie za bolejącą rodziną postępowa 
ły wybitne osobistości nassego miasta, Na cmen- 
tarzu prsod złożeniem swłok do grobu, odśpiewał 
chór Lutni Salve Regina, poczem przemówi! dr. 
Teobald Semilski, podnosząc zasłagi zmarłego, jako 
założyciela Towarzystwa Przyjaciół inda, Towa- 
rzystwa prawniczego i t. d., zawsze wiernego sy: 
na ojczyzny i gorliwego patrjoty. 

Na mogile, która przykryła zwłoki zasłułoneg 
Ojczyźnie męża, złożono formalny nasypj wieńsów. 
O ils nam się ndsło wynotować niektóre, podajemy: 
„Rada miasta Lwowa, Rada powiatowa rudecka, 
T warzystwo kredytowa ziemskie, wyborcy siemi 
samborskiej, Towarsystwo przyjaciół sstuk  pię- 
knych, weterani s r. 1831, Przytulisko, Ognisko 
(Tow. wiedeńskie), kasa oszczędności, Izba adwo- 
kstów, towarzysze z Koła polskiego — wresscie 
„Czeski klab“ złożył prześliczny wieniec na grobie 
nieboszczyka, 

* Koionie wakacyjne. 
żezszowego bywały dotychezas z powodu trudności 
religijsych wyłączane od korzystania z instytneji 
kolonij wakacyjnych, Koło obywateli wyznania 
mojżeszowego wybr.ło komitet, któremn  poleciło 
działać w tym kierunku, ażeby nmożiiwić łączne 
kolonie z dzieci wyznania chrześciańskiego i żydow- 
skiego, a gdyby się to aie udało, ażeby wprowa- 
dził w życie osobne kelonla dla dzieci żydowskich. 

Zdaje alọ, Że ta druga myśl ma większą 
sZaRBĘ. 

* Wypadki. Mendel Tenenbaum s Taraowa zmarł 
we Lwowie nagłą śmiercią, — Czterech robrtników 
przy czyszczonia kanału w gmachn Skarbkowskiu, 
doznało uszkodzenia wskutek eksplosji gasu z rar 
świetlanego przewodnika, zarządzono cpatraenie 
rar -- W Polance (Krosno), apłonęło dwcje dzie: 
ci w chacie gospodarza Zajdla. 


* Waine zgromadzenie Towarzystwa galicyj- 
skiej katy oszerędności we Lwowie, cdbądzie się 
w sobotę d. 28. marca b. r. o godsinia 10 przed 
połudn!'em w sali posiedzeń Dyrekcji kasy. 


* Walne zgromadzenie Towarzystwa bratniej 
pomocy rękodzielników i przemysłowców lwowskich, 
odbędzie się w niedzielę 4. 29. b. m o godrinie 3. 
popołndniu w głównej sali ratnasowej, na które się 
członków nprsajmie zaprasza. Na porządku dzien- 
Bym: sprawozdanie z csynności dyrekcji, wydziału 
i kasowe za rok 1884 eraz wybór dyrekcji, 9 -eiu 
esłonków wydsiału i tychże zastępców. 4. Getrite, 
prezes. 

* Żałebne nabeżeństwo za duszę ś. p. Karo- 
la Wilda, odbędzie się w sobotę 28. marca o gcdz. 
9 rano w koście OO. Bernardynów. 


* Walne zgomadzenie Towarzystwa pedagogi- 
cznego oddziału lwowskiego, odbędsie się we czwar- 
tek 2. kwietnia o godzinie 11, przedpoładulem w 
sali szkoły realnej, 

Porsądek dzienny: 

1. Zagajenie przes przewodniozącego. 

2. Sprawozdanie z statniego posiedzenia, i 
sprawosdanie z czynneści Zarzędu, stanu kasy i 
biblioteki. 

3 Odczyt Edmunda Gergowicza: „O uchyle- 
nin jąkania się dzieci * 

4 Wnioski członków. 

* Walne zgromadzenie śiowarszamania arya- 
nej miłości bliźniego, odbędzie się w niedzielę daia 
29, b, m w gmachu rataszowym w sali biura prze- 
mysiowego. 

* Z żysia towarzyskiego. We środę odbył się 
wieczór mazykalny u państwa Marków. W gronie 
zaproszonych gości znajdowali się: pan marszałek 
Zyblikiewiss, państwo Wrotnowscy i t. d., którzy 
uprzejmą gońcinnością gospodarstwa ujęci, do 2. po 
półnecy zabawili, przy produkejach znakomitej na 
szej śpiewaczki z Warszawy pani Bronisławy Do- 
wiakowskiej, jakoteź saszczytniv znanej w nasaya 
grodze amatorki pani Michałowej Sawickiej, i pp. 
Rubirata i Tyberga, jakoteż samego gospodarsa p, 
Marka. — We środę odbył się także raut u hr. 
Borkowskich, 

* Z Kopoa Uuli. Na sprawienie potrzebaych 
rekwizytów do roboty na Kopen, złożeno do puszek 
umiessczonych po sklepach u pp. Baczewskiego, 
QubryBowiena księgarza, Dobrowolskiego kawiarza, 
Królikowskiego, Markiewiaza, Mańkowakiego, Reluna, 
w enkierni Kromera i Knapa, w lokalu młodsieży 
handlowej — rasem 25 zł: 30) ot. 

* Z Bydgoszszy donoszą nam pocztą o ma- 
jącem nastąpić wydania przez władze pruskie Mo- 
skwie, niejakiego Truszkowskiego, znanego tu z pro- 
tosu socjalistycznego. 

* Komitet fandacji im. Karols Szajnochy. zda- 
jąc sprawę s czynności w roku 1884, podaje, że 
majątek fandaoyjny wynosił w początku 1884 r. 
29.339 zł. 17 ct., powiększył się w ciągn r. 1884 
o 238 zł. 48 ct. Dochedów bieżących było 1741 
zł, 36 ct. w. a. Z tego wydano p. Stełmachowi, 
redaktorowi Gwiasdkt Cieszyńskiej 752 zł, dr. 
Wład. Szajnosse 376 zł. p. Teof. Lenartowiezowi 
376 zł, wreszcie przeniesiono do funduszu šola- 
znego 236 zł. 

* Wystawa „Hołdn pruskiego w WY 
zieło 
mistrza Jana Matejki swied ane było licznie przez 
znawców i amatorów sztuki. Między innymi, z 
znakomitezyck osób byli na wystawie: hr. Ludwik 
Tisza, hr. Jnljusz Aadraasy, kalądz Aruold Ipolyi, 


Dzłesi wyznania moj- 


kr. Gyula Szapary, dalej wszyscy prawie posłowie, 
i młodzież ucząca się z wssystkich zakładów nan- 
kowych. 

Obraz zostanie przawieziony do Krakowa i 
nmieszczony na zawsze w Mnuzenm narodowem. 

* Jutro w piątek d. 27, marca: 7 bol. NHP.; 
ów. Ahapija, Romyła. 

* Wystawa szkiców, obrazów i rzeżb na rzecz 
wdowy i sierot po bł. p. Redlichu, otwarta codzien- 
nie od 10. rano do 5. popol, w iokalnościach „Ko- 
ła”, pl. Marjacki I 9 na esas krótki, Wstęp 20 
ct. nie kładąc tamy dobroczynności. 

* Muzeum zakladu narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudniu zaś od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne. 

* Muzeum im Dzieduszyckich otwarte w ni-e 
dzielę od godz. 10. do l., w środę i sobotę od 
11. do 3. 

* Muzsńm p Zo:.aySłOWG w ratnszn codziennie 
od godz. 9. do 6.; w penisdalałak 50 et. w inns 
dnie 30 at. 


Artyści sceny naszej wyprawili pana Villi o- 
wację podczaz przedstawienia na scenie, po wrę- 
czenia wieńca, Artysta włoski, do łez wsruszony, 
dziękował za przemowę p. Walewskiego, który w 
imienin grona artystów w języku włoskim podniósł 
szlachetne przymioty utalentowanego śpiewaka. — 
Chwilę tę — rzekł wzruszony śpiewak, pamiętać 
będę sawsze i z wdzięcznością wspominać Pola- 
ków, artystów, który umieli ocenić talent i pra- 
cę. Wieniec ten pokasywać będę w całych Wło- 
szech — jako najcenniejszy dar od artystów aym- 
patycznego, ukochanego polskiego naroda. 

P. Józef Brandt nadesłał nam z Mo- 
nachinm d. 22. b, m. następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie w Gaz, Nar: ` 

Składam serdeczne i gorące podsiękowanie 
wszystkim szanownym kolegom-artystom, literatom 
| przyjaciołom, oraz instytucjom naukowym i re- 
dakcjom pism, które raczyły mnie zaszęzycić ży- 
czeniami, dowodami uznania, dyplomami i drogie- 
mi dìs mnie pamiątkami w dułu mego 25 letniego 
Jnbilenszu. Z uszanowaniem i wdzięcznością 

« Józef Brandt. 
Uprasza się inne redakcje o powtórzenia. 
Znany malarz, Antoni Werner otrzymał od 
cesarza niemieckiego polecenie, aby skopiował ol- 
brzymi swój obraz „Proklamacja eesarstwa w Wer- 
saln“, na podarnaek dla Bismarka w 70 rocznicę 
urodzin. 


* 
+ $ 


(y) Stanistawów, 24. marca. Zdawałoby 
się, że w misńcie naszem, które na 320.000 ladno- 
ści posiada aż dwa towarzystwa muzyczne, kwitnie 
muzyka nadewszystko, Że zamiiowanie nasze dla 
musyki prześciga wszystkie inne dążności, że śpie- 
wamy tylko, gramy i kształelmy się w sztnoe. Tak 
się sdaje na pozór, lecz gdyby kto z obeych do nas 
zaglądnął i poznał z bliska to nasze zaiuiłowanie 
muzyki, jakżeby przykrego doznsł rozczarowania | 
„Na cóż i dla kogo te dwa Towarzystwa, wykrzy- 
knąłby zgorszony, kiedy i jadno niewiele miałoby 
do roboty!“ A no, smatno przyznać, alc sąd taki 
byłby supełn e sprawiedliwy. Nsczyctmy się dwo- 
ma Towarzystwami, hałasnjemy i krzyczymy, a w 
gruncie rzeczy nic n:e robimy. Dawniej było ina- 
czej, dawniej garnęliśmy się do muzyki, a dziś n- 
aekamy od niej. Dzisiaj Towarzystwo nie jest w 
możności, choćby ajskromniejszego wieczorku skle- 
ić, bo esłonkowie uchylają się od współndziału w 
prasy. bo nie uczęszczają na ówicsenia, bo zobo- 
jetnieli dia muzyki Od dłaższego czasu mamy 
zapowiedziane dwa koncerta, a to jeden ze strony 
Towarzystwa im. „Moniaszki*, dragi ze strony To- 
warzystwa „miłośników muzyki*, Oba koncerta 
miały się jaź dawno odbyć, jednuk dla braku po- 
parcia za strony członków Towarzystwa, muszą być 
z dnia na dzień odkładane. Zspowiedzianych kon- 
certów wyczekujemy niecierpliwie, bo na pierwszym 
usłyszymy nowy ntwór dyrektora Towarzystwa p. 
Biernackiego p. t. „Swaty“, a na drugim będzie- 
my mieli sposob 1cść usiyszeć lwowskiego  tenorzy- 
stę p. Czernego. Pierwszy koncert budzi aawet 
pewnego rodzaju ssjęcie, bo „Swaty“ muszą być 
imponujące, skoro postawione zostały na pierwszym 
planie, a koncert ne dla innej przyczyny został 
„wielkim“ zatytułowany. Podobno w początkach 
kwietnia odbędą się oba koncerta już nieodwo* 
łalnie. 

Ze afsry muzyki nutnję jeszcze jeden fakt, 
Oto »a kilka dni spotkamy się na scenie bawią- 
cego tn teatru p. Baczyńskiego z operetką profe- 
sora i muzyka tutejssego p. Krotochwili. Ope- 
retka nossąca tytnł „Senator małego miasteczka” 
budzi pośród m'eszkańców naszego grodu niemałe 
zainteresowanie. Sądząc z dotychczasowych prac 
p. K. wróżymy i nowewu działu dobry sukces. 

Natrąciwszy o teatr p. Baczyńskicgo nie mo- 
żemy się powstrzymać od uczynienia chlnbnej 
wzujanki o nim i cd polecenia go stanisławowskiej 
publ ozmości. Teatr p. B. należy bezsprzecznie do 
pierwseoraę inych teatrów prowincjonalnych i zaału- 
gtje na asesore poparcie. Rspertoar tęatru jent 
bardzo obfity, a ally dramatyczne woale niezłe. 
Sskoda że publiczność nasza mało się interesuje 
taatrem i na przedstawienia dość słabo nezgzzoza. 

W piątek d, 27. b. m. odbędzie sių u nas zjazd 
obywatelski i posiedzenie w sprawie nadchodzących 
wyborów poselskich. W tem sam dzień odbędzie 
się próba gaszenia ognia, taka sama, jaka się nle- 
dawne odbyła we Liwowie. 

Zsłożona prsed kilka miesiącami czytelnia ru- 
aka kwitnie i postępuje chyżym krokiem naprzód. 
Czytelnia stanowi pnnkt zborny Rusinów i jest o- 
gaiskiem ich życia towarzyskiego. Szlachetna ten- 
ceRcja, jaka powołała czytelnię do Życia, nie po- 
swala nam nie innego, jak tylko cieszyć się jej 
rozwojem i życzyć Rusinom, by praca ich, podjęta 
dia sprawy narodowej, jak najobfitsze wydała plo- 
ny. Moskalofilów sio nie obawiamy, bo tych w Sta- 


Gounod skomponował oratorjum „Mors 
et vita“ i ofiarował je papieżow! Leenowi XIII. 

— „Masepa*, opera Adama Miachheimera, 
którą zamierza! wystawić ua ssonie warszawskiej 
1, maja, jako w dniu swojego jabilenszu, odłożoną 
sostała ra sezon jesienny. 

— ZKoła literackiego. Deis, we cawar- 
tek o godz. 7. wieczorem, odbędzie się zwyczajne 
tygodniowe zabranie w lokalu „Koła“, na którem, 
Anreli Urbański odosyta nowy swój utwór, p. t. 
„Nocturno“. 

— P, Władysław Czechowicz, którego 
portrety JE namiestnika Zalgskiego i JW. mar- 
azałka krajowego dr. Zyblikiewicza, znalazły roz- 
powszschnienia w całym kraja, wykończył obecale 
portrety ks. arcybiskupa Morawskiego, tudzież ks. 
Sembratowieza i ks. Pełesza, Mieliśmy sposobność 
oglądać je w pracowni artysty, i musimy skonsta- 
tować, że wykonane są z precyzją artystyczną świe- 
tną. Portret kā. Morawskiego wykonany jest z 
natury znakomicie i znajdzie niewątpliwie uznanie 
powszechne, zwłaszcza wcbec bardso miernych re- 
produkcyj litograficznych, niedołężnie wykonanych, 
jakie pojawiły się w ostatnieh dniach tu i owdsie 
po handlach księgarskich. 


Program wieczornicy T 

| € y Towarzystwa 
gi pady pa dnia 28. Ba: r: b. 
Waa owarzystwa gimnaatyc „Sokół* 
ulicy Zimorowicza), R E: 
Moninszki, Sonppć go, Geneć'go, i Engeleberg'a. 
Początek o godzinie 8, e ICY 


Bilety otrzymać mogą członkowie Towarzy- 


Kapitulny l. 2) w tegoż handla, lub w dzień wy- 
konania przy kasie od 7, godziny wieczorem. 

Z galio. Towarzystwa muzyczn. 
W piątek 37. mares b. r. odbędzie się w sali To- 
warzystwa, gmach teatralny, drugi wieczór muzy- 
kalny pod przewodnietwem dyręgonia koncertów p, 
J. Galla. Początek o godzinie 7. wieczór. Program: 
1. J. Haydu: kwartet smyczkowy (d-moll), ode- 
greją pp. Wolsthal, Słomkowski, Kozłowski, Woll- 
mann. 2. J. Haydn: Azja w oratorjum „Cztery 
pory roku“ odźpiewa p. Gerbicz, 3. a) J. S. Bach: 
Toccata (d-mol), b) R. Schumana; x op. 68. na 
orgaay, odegra p. Schwarz. 4, F, Schubert: „Gon- 
dolierzy*, odźpiewa podwójny Kwartet męski, 5. R. 
Szhnmann: „Fantasiestacko* na skrzypce (. Wolfs- 
thal) a towarzyszeniem fortepianu. 6. a) Rheinber- 
berger: „Gertruda“, b) Halfdan Kjerulf : „Wesele 
w Hardanger“, odśpiewa chór mięszany. — Bilety 
są do nabycia w księgarni pp. Seyfartha i Czaj- 
kowskiego a w dzień wieczorku przy kasie. 


raspodarstwa, przzapał | bandel. 


Ceny zboża (a 100 klgramów) : 
Kraków 34. marca. Pszenica żółta od 7.75 
do 8'75, czerwona od 8'— do 8'60, biala od 8:— 
do 850; — żyto od 7*— do 7:25; — jęczmień od 


nisławowie nie ma, a gdyby i byli, to w tak nie- |». eT od 7:50 do 8—; — 
pokeźnej liczbie, że głos ich wobse silnego zastępu AAC pf wad do e. — fasola od 10*— do 
nesciwych i prawych Rusinów s pewnością za- Tabon e kukuridca. od 7:25 do 8: —; — proso 


ginie. od 7'10 do 7:50; — tatarka od 7'80 do 8-10; — 


rzepak od 12:25 do 12:50; — koniezyna biała od 
35'— do 50'—, ezerwona od 45*— do 54-—. 


Wiedeń dnia 24, marca. Pszenica 8'67 — 
żyto ad 7'40 do 745; owicz od 7:67 
— | kukagańa od 6:38 do 6:38; — 
zm" do 37 —, 


Teatr, muzyka i literatura. 


-- Repertoar tantralny. Dzisiaj we ezwar- 
tek dnia 26. b. m. drugi gościnny występ pani 
Bronisławy Dowiakowakiej, primadonny opery Peszt dnia 24, marca. Pszenica od 8-25 do 
warssawskiej, — ostatni występ panny Piave, — |839;  — żyto od —*— d ; — owies od 
przedostatni występ p. Rubiraty i p. Villi, po raz|7'09 do T'13; kakuradsa od 5:85 do 5-90; — 
ostatni w tym sezonie: „A ida“, opera w 4 akt, rsepak od 12:80 do 12-84, ? 
Verdie'go. Wiedeń dnia 23, marca, 

W piątek d. 27. b. m., na dochód Gabrjeli przypędzono wołów węgierskich wizy 
Zapolskiej po raz pierwszy: „Biała małpa”, |bnkowińskich 1057, niemieckich SH ad 
kom. w 3 aktach p. de Saint Pierre. 2901 sztuk. 


We wtorek odbył się benefis p. Vili, Płacono za woły węgierskie opasowe 52 sł. do 
wytrawnego Śpiewaka opery lwowskiej sozorowej. |57 zł, — osobliwe do 62.50 „p sA y CIRA 
Benoficjanta powitała pabliczność rzgsistemi, dłago-| paszowe —- do — zł; — ml " « m yja i 
trwającemi oklaskami. Artysta otrzymał wieniec bukowińskie opasowe 52, do 57 zł. .„,  08obl, 
„od artystów polskich. * 60 zł. — c., za suchopassowe — do — zł. — ct; 


8.72; 
do 7:72; 
spirytns od 


O =—— 


EJ płaoą]iąda. | 077 płacą | żąda. | płacą | żąda. | płacę | żąda, 
Wiedeń 24. marca. słr. w. a. sir. w, A. sł, w. a. zir. w. a. 
3 sz pó Galicyjski „bank hipotece | Si gie stawne uw. J 0 Sa 
WEZ diag m 200 sł. . . e a + za złe. sł. b pro. Gr. W. R: - "=. m 
stwa (sa 100 slr.) Banka aust.-węgierskiegu Po [3] 5 odenered. all ) Rndolfa po 800 sł. w.a. 5 pr. 
Beaty sanr. w baak. 6 pra. gul 83 aeloeusbsnk po 100 ste. | |71 20) 78 1a yr opi wEB lat E pema “lolfa ora 18869 po 800 sł. > 
a, warobroe 5, 5% 75| 84 90| orkahrsbank pow. pe 140 sè. [U47 '11|-4b SOf Gal. Pow. kred, ziem. 4 pr. wa. 5 pro. sr. w. 8.  sóosł | | 
gy 1834 pe R0słwa. Apr. ligg 75|129 50/Wieduński Bankverein po 100 | 0, „|, 41, ask kla. 57 7 J Randolfa em. 1872 po 500 "4. 
SĘ 180 „500, „8, 139 3009 "O| sł. w.a. © - * | 5 | i): Likt, kreti a II, 5 Pro rodzkiej sa 900 ste ji 
. c, u 15 a s (z -© p 9 i ej sa » 
żal ke! i Aa Disp 171 T13 25 Akcje kolei. Bank ausitz. węg. m. k” B pr E 2» « e oe * | 58 —| 98 so 
à ya jem po i i A st >| =. | SE. 1 s 9 w .B. DZ ą P 
Roata słota 11 pro.. - - [5—5 abc ko z 80 zb|186 73] Obligacje pierwszeństwa Papiery loteryjne 
TP ; e Po 00 381 - |287 76] kol. (£8 100 sir.) (sztuka). 
Obligacje indemnizacyjne »taocnoj po 100 ; Zakład krod. dla ban. í prso. 138 5o 
(za 100 złr.) ynanda reo KGI6 [esto Atręgpia » S00 sł. & pre. K 40 str. m. TE 7% S z 
GreDP. W. QB. - - a o u In b m. p . 
m er ar 102 jiwa sojBrzawesta Jówea P° (mil ssja11 gejalfoldska po 200 sł. 5 pr. Keglevich pe 10 sir, m. z) Ez 
3 Kolei gal. Karela Lod. po 200 1 mi sj "500 sir. sr. w. a. Krakowske zj . 34 - 
in bli pier „ „ « + [967 75/257 21[Oseska s Lublaźske prom. po 48 
mac 4 Morawsko - Balącha (gonia). zażyć” Po 19605 Ek gi Bująńskie ©. R . a 
W ępisrska renta stota 6 pr. pa 200 str „e ; | 3175] a2 ur p m R = Palfy pe 40 sir. me C a 
100 złr. w.e . . : « 99 Bul 98 86 | Le da Dzorniow. » Jesska » s 18705 2 0 0 Rudolfa po 10 złe m. ` 8 ai 
Węgiarska poź. kol. po 130 st A 200 sł i: 988 --|283 =" 1873855 5 >» E. Salm po 40 sł. m W 65 — 
$ prosentowa . . . . fiar ssha7 75l Avate pół sach. p 860 st. wr. A 35 m 7ój Ferdynande pół. S pa z Bolaogrodskie it pe R s; 
iarska po *. 100 si. 5 a a d St. Gənois pe ; 
Tereska posyaa. kei.poboj m. | O SDO ED pe acb aobre iea tehar | 3 EE Stanioławowska (pożyczka) 
Siedmi r 800 sł, w. s. sr. [185 24/186 7k Gal, È L. 300 3}. 5 pr. ar. w.e. po 20 sir, w. 8 e ik 24 T5 
Akcje bankowe. Btoataeisenp.-€ios. 300 sł. We- o ke 5 wena Ga 300 bi mie po 20 20 sł. mk s A 
PR Btdhahu po 200 sł. se. + |39 300 sł. 6 pe. Fo i 
En Mr Gta. Ne sł. > q 8 2 Tramway wied. po 170 sł. (MIG - |éle t Lwen A rę SA Dewizy 3-miesięczne. 
1 sd kredytowy dla handlu Węgiersko-galicyjski ( 80 24] 80 i] 800 sł. 6 pre. śr. w. 2. . AIT o + » 60 Ta 
£ preom A owi Ga PORODEM O + | Lwow.-Czer.-Ja8. IL em. 1067 100 „ą * 80 Ts 
Tuelr4 kred, wę 200 u. 1 70302 Węgier. póinoe.-wachod. po . WR G.. ranie ust i 1 
Pegin „ węgier. ' pI T6[8 2 25) 20o sir. srebrem . . 26/175 %0, 800 zł. 6 pro. Sr. iata Rambarg 100 mark - « * (LIW. 
p akent. Bizzo- sE. | Wępior zsehsda. (Wastb.) po Liw.-Czoz.-Jaż0 = Loadyo 100 fot, sztecl |. 134 40 
o „JO SB . 1 jesa -. są ja e 180 Zbll3u 46 PR wz w w a. =" 100 Gresyśw + - e 9 Ok 


p. 4% AAA 


sawiera ntwory: Weinciozła, 


stwa u skarbnika etni p. Ignacego Drexlera (plae 


a woły niemieckie 52 do 63 zł, — ct. za 100 
kile mięsa bitego. 
Wilhelm <Amirowice & X. Schels. 

Wieideń dnia 24. mares. Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogacizny, 1415 sztuk ciężkich þa- 
gonów, 1785 średnich bagonów, 3789 sztuk war- 
chlaków. 

Płacono za ciężkie bagony od 40 -- 43 zł. — ot., 
za średnie bagony od 37 zł. do 39 sł. — ct., za 
warchlaki od 32 zł. do 39 zł. za 100 kilo żywej 


wagi bes podatku. 
A. Krzysztofowicz & Com. 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości, 


W sprawie akcji ratunkowej z powodu ze- 
szłorocznej powodzi, donosimy, że celem upro- 
szczenia manipulacji przy rozdawaniu zapomóg, 
a mianowicie, żeby w jednym i tym Samym 
powiecie nie rozdawano dwojakich zapomóg, t. j. 
z funduszów państwowych i krajowych— poro- 
zumiał się Wydział krajowy z namiestnictwem, 
ażeby pozostałą resztę funduszów państwowych 
w kwocie 71.000 złr. przeznaczyć wyłącznie dla 
następujących dziewięciu grap powiatów: Biała, 
Brzozów, Drohobycz, Jarosław, Mielec, Prze- 
myśl, Rohatyn, Staremiasto i Wadowice — re- 
sztę zaś powiatów klęską dotkniętych obdzielić 
zapomogami wyłącznie z funduszów krajowych. 

Jak się dowiadujumy, namiestnictwo prze- 
słało już pomienionym  dziewięcia powiatom 
przyznane zapomcgi. 

~ 
b + 

Pol. Corr. donosi, że cesarz zażądał, aby 
mu został przedstawiony dokładny stan wyjąć- 
kowego niedostatku w niektórych okolicach 
Galicji. Cesarz chce przesłać w danym razie 
wsparcie dla najbiedniejszych ze swojej prywa- 
tnej szkatuły. 


+ 
x* + 

(C) Wiedeń dnia 26. marca. (Pryw.) Jak z 
dobrego źródła słychać, biskupem tarnowskim 
ma zostać administrator kapitulny ks. Gwiaz- 
doń; dalej wymieniani są pomiędzy kandydata- 
mi poseł ks. Raczka i sufragan przemyski ks. 
biskup Łobos. 

Wiedoń d. 26. marca. Komisja dla regula- 
cji rzek galicyjskich przyjęła projekt do prawa 
wniesiony przez Zeitbammera, dotyczący wsta- 
wienia w budżet państwa na rok 1885 sumy 
500.000 złr. pomocy państwowej. 

Zadar d. 26. marca. Wczoraj rano przy- 
byli cegarzawiczostwo do Szybniku (Sebenico). 
Setki łodzi wyruszyły na ich powitanie, wy- 


w katedrze cesarzewiczostwo zwiedzili miasto 
pysznie wystrojone, sypał się deszcz kwiatów 
z okien. Zwidziwszy cerkiew prawosławną, 
pojechali do eg a ztamtąd do wodospa- 
dów Kerki, zkąd do Szybnika powrócili. 

W drodze do Zadaru wszędy witał ce4- 
rzewiczostwa lud z duchowieństwem 


rowany. 


Brunówik d. 26. marca. Sejm przyjął bes 
rozpraw oświadczenie komisji, że po porozumie- 
niu się z rządem mniema, iż wszelkie kroki w 
sprawie następstwa tronu są w tej chwili bes- 
użyteczne i że kompetencje Rady regencyjnej 
dopiero po dokonaniu niezbędnych przygotowaw- 
czych kroków dla przeprówadze e prawa re- 
gencyjnego wygasają. 

iniater zaś stanu na pytanie, jak się ma 
rzecz z zapłaceniem przez księcia Cumberlazi 
pół miliona podatku od dziedzictwa, oświad- 
czył, że nie znajduje się obecnie w położeniu, 
aby mógł odpowiedzieć na podobnie trudną i 
delikatną kwestję. 
„ Madryt d. 26. marca. Dzienniki ogłaszają 
listy nadchodzące z Marokko od podróżujących 
hiszpańskich, donoszące o ponownych gwałtach 
Marokańczyków, dokonanych na Hiszpanach 
przy Melilla i Ceuta. 


Paryż d. 26. marca. Depesza rzymska za- 
wiadamia, że Włochy przy współudziale Aaglii 
traktują z Egiptem o dozwolenie garnizonowi 
włoskiemu w Massawie rozłożenia obozn pod- 
czas lata w sąsiednich górach. 

Paryż d. 26. marca. Napaść hiszpańskiego 
garnizonu w Alhucemas wywołała wielkie wra- 
żenie. Komentarze prasy hiszpańskiej sprzyjają 
poglądowi, że Hiszpania ma na widoku cele te- 
rytorjalne i chce z obecnego położenia mocarstw 
europejskich korzystać. 

Stosunki poselstwa hiszpańskiego z rządem 
marokkańskim są jak najbardziej naprężone. 


domość z bardzo pewnego źródła, że fabryka 
żelaza Kynoch w Birmingham wyfabrykowała 
od sześciu miesięcy 20 milionów patronów na 
rzecz rządu chińskiego, które to patrony od- 
bierał oficer Niemiec. 

Poetereburg d 26. marca. Północna Ajeucja 
telegraficzna oświadcza, iż londyńska pogłoscka 
giełdowa, jakoby odpowiedź moskiewska na 
projekt angielski była niezadowalającą , jest 
wymysłem; na mocy upoważnienia dodaje, że 
odpowiedź jeszcze wcałe nie odeszła. 

„Londyn d. 26. marca. Biuro Reutera do- 
nosi, ża wszyscy urlopowani oficerowie wojska 
angielskiego w Indjach, tudzież krajowych pał- 
LJ indyjskich zostali dziś do służby po- 
wołani. 


Kanstantynepol d. 26. marca. z 
sza udaje się do Berlina. (Zapewne dla wrge 


przez sułtana cesarzowi niemieckiema, następcy 
tronu i ks. Bismarkowi; p. r.) 

Lendyn d. 26. marca. Według doniesienia 
biura Reutera admiralicja rozkazała postawie- 


nych w Devonport, Chatham, Portsmouth. 

Izba gmin zawotowała w pierwszem czy- 
tania wprowadzenie obowiązkowej nauki szkol- 
nej w Irlandji. 

EEE "EEE 


Przyjechali ds Lwowa d. 26. marca 1885. 

Hotel ŻORŻA: A. Czosnewski z Rosji, K. 
Małachowski s Odesy, E. Dorogów z Dubna, F. 
Pospischil s Wiednia, A. Lómker z Bremen. 

Hotel EUROPEJSKI: JE. A. Bieniosławski 
z Petersburga, T. Sommersteln z Tarnopola, F. Ka- 
delka z Wiednia, M. Qaersfeld z Wiednia, dr. Rit- 
ler z Bndziejowie. 


H. Romański s Szumlan wielkich, K. Romański z 
Szamlan wielkich, J. Ludników Dobrowelski z Bu- 
kowiny. 

Hotel ANGIELSKI: W. Borzemski z Mag- 
dalówki, K, Zalewski z Podola rosyjskiego, dr. M, 
Lapie z Czerniowiec. 


brzeże było świetnie dekorowane Po mszy 


Paryż d. 26. marca. Justice otrzymała wia- | ©: 


nia mowych wysokich orderów , przyznanych | Usionsbank 


nie w gotowości do odpłynięcia okrętów wojen-| Lombard 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego. 


We czwartek dnia 26, marca 1885. 
Drugi gościnny występ pani Bronisławy Do- 
wiakowskiej. Primadonny opery Warszawskiej. 
po raz ostatni w tym sezonie 


AIDA 


Opera w 4. aktach a 7. obrazach J. Vierdi'ego. 


PFocsatek o qodsimie 7. wieczorem. 


Pociągi kolejowe. 


podług segara Iwowakdego. 
Przychodzą de Lwewa : 

Z KRAKOWA: o godz 5 min. 8B rane povisg po- 
upieszny, o godz. 5 mis, 27 wieczór pociąg ©s0bowj, O 
god. 11 min. 83 prred południem peciąg mięszary. 

Z GZERNIOWIRC: o gods. „0 min.— wioczór po- 
siąg pospieszny, o godz. 3 min. 36 rano o godz. 3 minut 

2 po południu po mięszazy, 

SĘ; aa z ma dworzee w Podzamczu O 
godz. m. nasr pociąg pespleszny, © godz. Z m. 
33 rane i o gods. 3 min, 42 po połnó. po Panai 

Z PODWOŁOCZYSK: na dwerzco główny Iwowsk. 
e godz. 10 mie. 26 wieczór pe Jiesmy, o godz. 
5 min, ©, rane | © gedałzie 4 10 po południu »o- 
oag mięczany. 


QOdchodzą se Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 
pozpieszny, e godz. á min. 5 rano pocięg osobowy, © 
£ 5. min. 3 po południu pociąg mięczany i o godzi. 
nie 6. mia, 85 rane pociąg mięsmny Joialzy. 


C. k. jemeralna Dyrekcja anstr, kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od d. IG. lutego 1885. 
Odjazd ze Lwowa: 

Pociąg mięszany: o gods. 6. min. 40 rano do Stryja, 

Peciąg osobowy: o gedz. 11 min. 25 przed południem, 
de ftryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia 
Ghyrswa. 

Pociąg imięszany: o godz. 6 miu. 45 wieczór do Stryja 
BSaisttwowe Husiatyna, Drohobycza, Chyrowa, Za- 
górze, Zwardenia. 

Przyjazd de Lwewa. ] 

Pociąg mięszany: o godz. 8 mis. 39 rane ze Stryja, 
Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia. 

Posing osobowy: o godz. 4 min. 17 po poładnin ze 
Stryja, i Ea Drekobyoza, Borysławia, Chy- 
rewa. 


Peciąg mięnzany: o gedz. 1 min. 89 w no 
Minak Sewo Riryja, Drokabycza, Bo 
hyrewa, Zwardonia. 
DQ OZERNIOWIEC: e godz. mimo 
pospiesm m J, © godz. 13 min. 16 po poładniu, i e gods. 1 
w 4 


z Hnsia- 
rySławie 


Lwów. Z Izby aażdiowej, 26. marca 1886 
1. Akcja na sakų 
płacą żądają 


f 
. Lağ. zł. m.k. 265 25 268 50 


s 2004. w.a. 329 — 234 


ufo. 


zali sypot. 200 zł. w.a, 284 — 988 — 
+. kred. 200zł. w.a. 238 — 538 — 
â. sastazne sa 100 mr. 


bez kuponu bieżącego: 


Tow. kred. galio. 5 pro, w. a. 99 70 100 70 
|) r) r) . E 91 78 93 = 
-* M. PP „_ Okro. 59 70 100 70 
- A 4 s J s8 40 89 40 
Bakku kiajowego 41,7, w. a. 91 25 92 25 
Saara hyp. palic. 6 , » 101 40 102 49 
s " » | w 97 — 98 — 
k, w »  Śwyłs.z10%, prm 99 -- 100 — 
3 Listy F'sdna sz 100 wr. 
Q. Z. kr. wł.(d.6*/) 8%, wlikw. 58 — 60 — 
Pm a m» HP a'/, 'h » 58 — 60 — 


é. Gblgi sa 100 sir. 


iademnizacyjne galic. 6 pro. m. k. 101 90 102 50 
Kom. kraj. 5 pro w.a.Iem, 96 75 97 76 
możyozka kraj. zr. 1373 6 pro. w. a. 102 75 104 — 
“oiyerka se p 138544, „  % 60 91 60 
6. Losy- 

Miasta Krakowa s $ 18 — 20 — 

„ Stanisławowa 2250 My 

6. &onuly. 

Dukat Rolendarski 5.71 5.81 
Dukat cesarski ; 5.74 5 84 
Napoleondor ? 5 9.75 985 
Półimperjał rosyjski . à 10.08 10.18 
sabel rosyjski srebrny . 1.54 1.64 

A » papierowy 1.26'/, 1.28, 
106 marek niemieckich Š 60.45  61.— 
rrebro å : m m 
Kupony w srebrze —_— m 

KUSE GIEŁD. FEDENSKIEJ. 
ży Wiedeń, dniu 26. Marca 1885 
„oórikę 1. mieni 40.  pojuładnie. 

A'piny 44 50 Wag. akaje kr. 809 50 
fnglo-Austr. 104.560 Unionsdask 71.70 
L'elej Xar, Lud. 266,— Kordbaka 252.50 
Kolej Pořad. 138.50 Kols) Alföld, 187.— 
Kolej p.Elżb. 305.25 Koreflw.-ezerz 233.— 
Weg. Nerdcstb. 175.50 Wiad, Comancal 126.25 
Weg. ebl. p. ał 109.50 Elbetn!. 177.— 
Weg. cis, losy r. 119.30 Land-Bank 105.50 
ZA. ren. węg. 4';, 98.62 Bankysrate. 106 50 
Ros. rabal. pap. 1.27,7/, Losy wamie . 119,25 
Galio. tademz. 102.— Kredytowe —— 


Usposobienie słabe. 
Wiedeń, dnia 28, marca, 


Akcje kredyt. 800.90 Anglo-austrj. 10450 
ze- | Kolej Kar. Lud 266.25 Kolej poładn  139.— 
i 71.80 Napoleondor 9.89 
. banko. 127%, sposobiənis: słabe 


BRerlim. dnia 24. marca 
ina 5 minut 85 po południu. 


Rosyjsk. bankn. 211.15 KmA kredyt. 512,50 
281.50 Galicjakie 110.10 
Poł. wachod. 68 80 Austr bank. 165 15 


Rubryka „Nadesłame" sis peckodzi od Redakcji 
które też tainej odpewiedzialności za nią nie przyjmuje, 


(Nadesłane.) 


——— 


Wiadomość użyteczna, 


Przypominamy, że Wino Chasui jest 

Rem przez lekarzy od lat Słu” przeciw 

ciom żełądka, mozolnemu i iru- 

emu trawieniu (iyspepsji), gastualgii, 
yta. Ii) 


Hotel FRANCUZKI: W. Trojacki z Pniewa,|mtćracie sił i apet 


Znajduje się w głównych aptekach. 


Drzewa owocowe 


Jubłosie 6-letnie wysokopienne, w 
najszlach. odmianach sztuka 40— 50 ct. 

Jabłonie 6-lotnie niskopienne w naj- 
szlachet. odmianach sztuka 35—40 or. 

Grusze niskopienne w najszlachetniej- 
ssych odmianach 45—50 ch j 

Róże wysoko i niskopienne, krzewy 
ozdobowe, rośliny zimno- i ciepło-szklar 
niowe i rośliny do obradzania klombów |] 
dywanowych, rą po umiarkowa- 
mych čenasşh do nabycia u 


A. Blażka 


Wprost z Ameryki $ 


południowej sprowadzoną | 


Wrldrną KAWĄ 


poleta 


Biriusz 
(Artur Kościeki) 
Skład Kawy we Lwowie, 
Chorążczyzna, nr. 22, | 
na dole. 207E 8- -2 


Kosztnje w miejscu 
1 kilo złr. 1.40, 1.50 1 1.60, 


Dla drukarń, 
litografij, 
urzędów i sądów, 


„ polecają: 
Farbę do dsionników, akoydencyjnę, 
do dzieł, illustracyjną, piórową, na 
plakaty czerwona i niebieską, do 
przedrukowywania, do grawirowenie 


1 kredową, ą 
pokost drukarszi w rógntych tęgościach, 
lakier etyktetowy fî damarowy, 
atrament i, tusze autograficzne, 


i Ll0 gr na prowincję 
nA Eaa w Kamionce Strumiłowej. 4:/ kilo złr. 7.20, 7.70 i 8.20 HI 
KWAS GALUSÓWY i octowy, | 5 1—8 e e a "EJ 
ensyaę, š RE 
MARKIEWICZ. 8 


ST. 


we LWOWIE, w RYNKU 1. 42. 


rozsyła pocztą franeo 


asfalt syryjski i amerykański, 
amoniak chemieznie czyszczony, 
gliceryn >, Kleesalz, tanine, 


ms winny, 
OLEJ TERPENTYNOWY. 
, gumę arabską, pomeks, 
Łój, oliwę kościaąną, 


Zateckie | | | 
sadzonki chmielu 


znakomite węgierskie | 
wyborowe, zdolne do kiełkowania, wysyła Și 


Po w iD R. A: chmielu miejskiego po złr. 7, — 2 


w sagankach 5 kilowych po złr. 2.10.chmieln wiejskieg» po złr. 6 za 1000 szt.| 
Moskaliki w pikiach Przy większym odbiorze jeszcze taniej. 

w faseczkach około 80 sztuk po zł. 2.50. 
Sledzie zwijane z cebulką 


w faseczkąch około 50 sztuk po zł. 3.50 
poleca również 


Suszone śliwki tureckie ù francuski, 

suszone wiśnie, suszone 4% obierane 

Prunelki włoskie, Brzoskwinie, Gro- 
szki i Jabłka itp. 


Gruwernantka 


francuzkn posiadająca język angielski i 
niemiecki oraz wyższą muzykę nabytą w 
konserwaiorjum wied ńskiem, poszukuje 
umieszczenia w domu obywatelskim do 
nkończenia nauk w kraju lub zagranicą. 
Btiższa wiadomość w Biurze wywisdow- 
czem Julji Witoszyńskiej Rynek 1. 28 
we Lwowie. 2433 2 -8 


P APTEKA 


Jana. Wewiórskiego 
przedtem JUL, NAHLIKA 
we LWOWIE nlica Halicka 1. 5. 


gabki, 
papier do odbijania (Pauspapier), 
cynober p”awdziwy chiński, 
karmin i wszelkie inne farby suche, 
motal w płatach, 
prawdziwe złoto i srebro w płatkach, 
zinntolię białą i kolorową, 
etall* 


2274 3—5 


Dla kościołów i cerkwi! Bí 
Z wlasnej fabryki 


f 
Antimon ium Regulus, 
onere, 
mase na WA 
oliwę do smarowania „pok kredę, 


korek do czyszczenia płyt cynkowych, 
gabki oprawne do czernienia, 


papier szmirglowy 
CENNIKI na żądanie gratis i franko. 


Hübner | Hanke 


we Lwowie, 
2254 4 -? 


t p 4 
1060 gukdeńów 
zapłacę temu, ktoby po kilkudniowem u 
życiu mego doświadczonego środka na 
nagniotki Keralym aptekarza Schneida, 
nie pozbył się zupełnie bez bolu, bez za- polecą : 
Wszczenja, bez wycinania nagniotków. — Preparaty salie ylowe 
lko prawdziwy z St. (Georg upteki do ust i zębów, 
mia Śchmeid, we Wiedniu, V,ljako najlepsze do konserwowania tychże 
Wimmergasse 33 (dokąd wnosić należy| i usunięcia przykrego odoru z ust. 
zamówienia). Cena flaszeezki 1 złr., pół Cena: pasty saiicylowej puszka 80 ct. 
flaszki 80 ot., pocztą o 10 ct. więcej. — proszku salieylowego pud. 40 ct. 
RE r pó tylko uioraln" AKA wody salicylewej flsszka 60 ot. 
shnerda i wy! się przed naślado- j na wzmocnienie 
waniem i podobnemi środkami. Eau de Botot dziąseł i przeciw 
Skład we Lwowie w api. P. Miko- bołom zębów. Cena flaszki 1 zł. 
w dobrym towarze wiosznnym, w najpięk -| 


las 1 p 
np- a fsa WOD Ę ANATERYNO WĄ niejszych wzoracb, 3 mt. dłagie, wysyłasj 


własnego wyrobu. Cena flaszki 40 ct. [my za pobraniem po 8 zł. 25 ct. Za ro- 


Krople przeciw bolom zębów |sztkę, któreby się nie podobały będą wy- 
wynalazku 


zepsutyc», najlepsze flaszeczka 15 ct. |mienione, wzorki za zwrotem wysyłamy 


prócz tego utrzymuje na składziejpO nadesżaniu na franko 15 ct. 
jest środkiem, który użyty ciągle, 


woskowe i stearynowe, 


Paschaly 


białe i malowane po 4, 5, 6, 
8 i 10 funtów wied. jakotsż 


KWIATY do świec 


para od cent. 25 do zł. 1.80. 
Bukiety wazonowe 


ma oitarze 
para po zł. 3, 4, 5, 7 i wyżej 
poleca najtaniej : 
handel 


Fryd. Simbata i Syna | 


we Lwowie, Rynek l. 45. | 
2016 2—3 | 


Resztki sukna x 


wszelkiego rodzaju wypróbowane środki Skład fabryczny sukna 
specyficzne, krajowe i zagraniczne, jako-|z. „weissen Lamm“ w Bernie. 


też przyrządy i przybory ehirurgiczne i 
Kilka dóbr 


opatrunkowe. 
w Galicji wartości 5 do 50.000 zł. poszu- 


Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwrotną pocztą. 2330 


MOD VB 


skrzeże od lki kataru s ła; Rz: 
błon kasowych Sreda odde 453095 T7D snie aE a Lafaii 
a oS DYADYNI DSN dóbr w Starkoc pod OCzasiavon 
Desinfektor f 2.80 TIR w Czechach, 242 1—8 

niszeżąc wnzelkie zarodki (bakżerje) R) Lost PO a 

chorób saraźliwych. ochrania ed na- "DID m) >) 

bycia ospy, Ag 2 azkar- p 3ND p Wow C. k. obwu jeg antota w Stryju i 

itp. i 

DESINFEKTOR Em ucznia 

zapobiega przy już nabytym katarze, PDONTBYO NIVZNI z porządzego domu mającego swoje u- 

o SĘ mi fogts i przygro” 37. trzymanie. Bliższa wiadomość tamże, 


wadza błony śluzowe do stanu nor- 
malnego. 


Desinfektor 
żywa się im częściej tem lepiej w 
sn sposób, iż wyjąwswy zatyczkę z 
flakonu wciąga się nosem wywiązu- 
jącą się parę, która zawiera skład- 
niki niszczące bakterje i gojące i 
uśmierzająca podraźnione lub zapa- 
lone błony. Trzeba przytknąwszy 
otwór flakonu do nosa wciągać 
gleboko powieśrze nosem. Naj- 
główniejszym czynnikiem. 
DESINFEKTORA 
jest wytwarzający się z niego przy 
zetknięciu z powietrzem OZON. 


Desinfektor 
działa zbawiennie osobliwie u dzie- 
ci które trzeba Are upominać, 
aby często go używały i parę wy- 
ep Le się głęboko oddecha- 


S lie tg l wabgjgzcgo, 53 
Nasienie DATAKO pastewych zzz „zz 
stawach światowych: a 
oberndorfskieh, w cenie p 50 et Londyn 1862, Paryż GE 
za 1 kilo przy odbiorze od 1 `d 25 kilo,|1867, Wiedeń 1873, F 
a pe 45 ot. przy odbiorze w;żej 25 kilo, Paryż 1678. =) 

jest do sprzedania na miejseu w państwie 7 
FORTEPIANY NA RATY 


Thu macs. 2296 4—12 
GR rona TONY LARES ior 
| ma for-' KONCERTOWE, 8 N i - 
Na CYLIEZE: tepianieKIE takżo pianina x fabryki znanej fir- 
i śpiewu, udziela nauk: Emil Ka-|my eksportowej Gottfr. Oramer, Wilh. 
linowski, (Łyczaków nr. 7) Jego u-|Mayer we Wiedniu od zł. 380, 400, 450, 
twory na cytrze są w księgarniach do|zł. 500, 550, 600 do 650. Fortepiany in- 
nabycia. (Cytry i praytory dla stroicielinych firm zł. 280 do 350. Pignino od 
poleca najtaniej. Instrumenta ograne ku-|350 do 600 zł. 
je, mienia lub pożycza. Tamże Clavier - Verschleiss u. Leik- Anstali A. 


2 Skład fortepianów. I Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71, 
m m = 


sSłodowe | 5 kilo KAWY 


korzystnie używane dla ka:zlącyc", jako- 


| 


jąc wetągały. też wszystkie inne gatnnki 
Desinfektor SORBETÓW TURECKICH R Ai 
jest bardzo tani, kosztuja bowiem $ rozsyła w puszkach cukieruia © ampinas . n (Dy 
tylko 80 ct., którą to cenę przez MH Filaczyńskiego w Czerniow Cuba 4 „40, 
wzgląd na ogólne jego rozpowszech- fiemch po cenie za 1 klg. 1 zł. 50 ct. zali Java "ET TO „ $ 
nienie tak nisko ustanowiono aby i Și pół: kilgr. 80 6t., za '/, kilgr. 45 ct. Opa- Piantacyjna 4 „90, 
Rozk KE ię oda, at kowanie bezpłatne. 68 6-104 Perłowa 5 30 . 
ocztą wysełą s mniej j EEEE R w Z ALI 1 > » » 
flakony. Opakowanie za 3 flakony i | YV i Menado 5 „40 , 
eniai Wed $ pobliskości Krakowa Mocca . y 6 „30 


opłatnie porto, z wykluczeniem cła, 


Karol Fr. Burghardt 
HAMBURG 8. 2439 


zostający 


Gkonny lokomobil 


ina kołach, w dobrym stanis (z fabryki 
Clayton & Shuttleworth) jest tamio do r z 
‘sprzedania. Pisemna zapytania pod A, "erikani scher Original- 
U. B. 6342 do Annoncen-Expeditiou O:to „Bay-Rmm. In ganz Englanà u 

sass wo Wiedniu, I. Wollfischgassa | 0 |Amerika angewendet zur Pflege des Haa- 
131 2—8 res und der Kopfhaut. Einzig dast-hend 


ko |: ky 81 44 kp EA gogon Aus 

APE allen der Haare und Hemmung der Ściup- 

Słabości żołądka penbildung; macht nnsgefallenes Haar wun- 
wszelkiego rodzaju. 

a to: cierpienia wątroby, kolki, hemorói- 


derbaar schneli nachwassen Reinigt und 
dy, osłabienie żołądka i niestrawność, 


ertrischt wie kein zweites Mittel Anwen. 
dang hóchst einfach Rh alst Schwammes 

leczy w najkrótszym czasie pod gwarancją Preis 1 fl. 40 kr. — Niederlageu wurden 

aanere Universit Makoi Plie" z apt |rrichtet bei den Herren Apo'hckern, 

Sehneida. Cena * fiaszki 1 złr, całej 

Flaszki 1złr. 80 ct. Przy wysyłkach pocz- 


Friseuren und Parfiimeuren. bostyersen- 
dung taglich. General-Depot bei J. Wes- 
towych o 20 ct. więcej na opakowanie 
Wyłącnie do nebycia prawdziwe w apt 


Skład główny 
w Aptece pod gwiazdą 
we Lwowie. 


2436.1 —24 


TORBY od MOLÓW, 
(rasyjekiego speschu) przeciw melom 'w fatraebh, 
i i tawarach suķkiannych. 


A. L. Stein, SAAZ, [Czechy]. 


świece kościelne | 


Znak fabryczny dla 


Clayton & Schut 


polecają na zbliżający się 


franco. 


JAN LUDWIG 
HANDEL WIN 


we Lwowie ul. Krakowska l. 7, 


poleca majprzedniejsze WINA w rozmaitych gatunkach 
po cenach najniższych, na które rozsyła na żądanie szczegółowe 
cenniki franco. 

Na nadchodzące święta poleca szczególnie : 
Zieleniak bardzo dobry po et. 60 i 80 za butelkę 
Maślacz bardzo dobry po złr. 1, 1.40, 2 za butelkę 
Grinzinger austr. bardzo dobry ct. 64 za butelkę 
Cognac bardzo dobry po złr. 2.50 za butelkę 
RU M bardzo stary po złr. 2.50 za butelkę 


Przy wysyikach na prowineję, biorąc przynajmniej 20 butelek, nie $ 


liczę nic za opakowanie. 


© KRAJOWY 


komitentów i z powodu 


BANK 


urządził dla wygody 


znacznego popytu za 2431 1—5 


41h listami zastawnemi 
i5) obligacjami komunalnemi 


następujące składy komisowe : 
W Banku dla krajów koronnych dla Wiednia. 
W Żiwnosteńska Banka dla : Berna, Pragi i Pilzna (czeskiego). 
W zastępstwach Banku dia: Krakowa, Nowego Sącza , Rzeszowa, 
Sambora, Drohobycza, Stryja, Stani- 
słąwowa, Podhajec i Tarnopola. 


jPierwsza Spólka krawców lwowskich 
EG wc LWOWIE, przy ulicy Hetmańskiej 1. 10. "wag 


poleca P. T. Publiczności swój 
Magazyn z gotowemi 


DZPRYCOWANIE P 
WIA "ICO 
GRIMAULT I K*, APTEKARZE 


DERM 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 


"aa W czasie najuporczywsze rzeżączkt. 


Ruckera, Beisera i Nahlika. 


EE EEE AE PRE "w" 


P. GRIMAULT I K° 7 m. 


KÀ kilku na powszechne wzięcie. Łeczy w bardzo krótkim f 


aukmiami męzkiemi i dzie- 
cinnemi xa porę wiosenną i le- 
toig, zaopatrzywszy takowy w 
wielki wybór gotowych sukien 
«wego własnego wyrobu, jako- 
też z obcego, a to z tego powo: 
du, by można utrzymać konku- 
rencję z podobnemi magazynami 
izraelickiemi, by Szanowna Pu- 
bliczność mogła nabywać 
gotowe suknie w handlu 
chreeściańskim po cenach jak 
najmiższych, jedynie dla tego 
że Spółka nie liczy na zyski 
tylko aby PT. przekonać, że 

chreeściańscy krawcy do- 
starczyć mogą wszelkie goto. 


we suknie po eenach nader nizkich a przytem znacznie lepsze jak inne 


= A, 66 


Harlanderska przędza 


do robót pończochowych i nici na szpulkach. 

Na wiedeńskiej i paryskiej 
wystawie odznaczone najwyż= 
szemi nagrodami. 


Powszechnie ulubione z po- 
wodu swej wybornej jakości, do 
nabycia we wszystkich handlach 


w 


3178 1—? nici oowkowych 


| 186 GG Materje na ubrania. S$ *" 


tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężezyzny, 3 metry 10 eentm. na 
ubr: nie a dokrej wełay owczej za 4 zł. 96 ct., na ubranie z lepszej wełny 8 zł. ua u- 
hranie z dozkenałej wełny 10 zł., na ubrania z zupełnie doakoaałej wełny 12 zł. AO ct. 
Pledy de podróky sztuka po A, 6, 8 i 12 zł. Wykwintne materje na ahrania, na 
zpadnie zarzatki, pantalony, materje na paltoty i na płaszcze na deszcz, tyfel, gunia, 
sakna komisowe, kamgarny, szewioty, trykoty, sakna damszkia i bilardowe, perwian, 
doakin poleca 
założony JAN STIKAROFSKY, 
SKŁAD FABRYCZNY w BERNIE. 
Próbki franeo. Próbki dla pp. kraweów baz france. Wysyłki za pobraniem za 
10 zł. franco. Utrzymuję stały skład na przeszłe 150000 zł, i rezumie się samo przez 
się, ia w mym wielkim handlu światowym zeztaje mi wiele rasaiek dłagości i do 5 
matr., muszę satena ta reuntki shywać po zniżonych cenach wyrohu. Każdy rozsądnie 
myśląey człowiek musi mi przysnać, że z tych resztak nie mogę wysyłać prólek, albo- 
wiem % tolse nichy mi nia zostało, gdybym tysiącznym zamówieniom chciał posytać 
róhki. Ogłeaxania niektórych firm, polecających regatki sukna, że wysyłają próbki 
pk rasztek, aa czystem okpiszostwem, albowiem takowe nia pochodza z resztek lecz 
z całych aztuł — co zresztą łat em jeat do zrozumienia. 
Resztki moja, którehy się niepodohały chqinie wymieniam lab zwracam 
pienipdza. Korespondencje przyjmują i załatwiają sięw jąrykach niemieckim, węgierskim, 
azezmim, polki, eaakis i akim 3 
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we Lwowie, przy ul. Gródeckiej, 1. 22, 


dwu- i trzy-skibowe pługi patentowae, 
jednoskibowe pługi z żelaznym grządzielem, 


oryginalne R. Sacka uniwersalne pługi stalowe (samochody), $ 


z podwójnym grządzielem po cenach fabrycznych, 
pługi obracalne i podskibowce, 
Kultywatory i ekstyrpatory, 
patentowane brony rozszerzalne i diagonalne, 
brony łańcuchowe do mehu i hyblarnie łąk, 


plugi do pokładów i przeorywania siewów 1 walce, 


siewniki rzędowe własnego wyrobu: 
nowy model uniwersalny „Phönix Drill“, 
R. Sacka siewniki rzędowe i t. p, 


i zapraszają uprzejmie do zwidzenia ich składu, który z powoda ponowne-/§ 
go dobudowania nowych magazynów, znacznie powiększony zostal | 
Reparację uskuteczniają ze znaną dokładnością i obliczają jak najtaniej. |$ 


Skład komisowy mają pp. L. 6. S. Czekoński w Czortkowie. 


Ilustrowaue Cenniki, katalogi sezonowe i katalogi główne na b A „sę; 
5a 2203 9~ 
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"=" saw... 
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hurtownych i detailicznych ausir. Znak fabryczny dla 
przędzy pończoch. węgierskiej monarchii. 
Skład we Wiedniu u Mathias Salder & Söhne, I. Werderthorgasse Nr 2. 


podobne składy. 2383 2- ? 


BERL LAUFER 
Magazyn towarów sukiemych | gotowych sukien, 


przy ul. Halickiej l. 11, we Lwowie 


ma zaszczyt uwiadomić P. T. Publiczność, iż na obremy sezon 
udało mu się zakapić wielki zapas towarów krajowych i zasrani- 
cznych po niezwykle nizkiej cenie. Ma tady obfity wybór na składzie 
wszelkich gatnuków sukma, materji krajowych i zagranicznych, jakoteż 
ogromny wybór ubiorów męzkich i dzłeciunych, wykona- 
nych trwals i nader gustownie. 

Nabywszy te towzry tanio, sprzedaję takowa po zdumiewająco niz- 
kich cenach i preszę P. T. Publiczność, by raczyła magazyn mój oglą- 
dnąć i przekonać się o prawdziwości mojego doniesienia. 

2428 2—7 Z poważaniem . Lauter. 


J. Herbabnego 


Ekstrakt roślinny 


KE 


VT EZUR 


„Neuroxylin Eg 


uznany za wyborny środek przeciw 


gośćcowi, reumatyzmowi i bolom nerwowym 
wszelkiego rodzaju, 


Czuję się być spowodowanym wyrażenia panu mojej szczególnej 
podzięki ma leczniczą skureczność pańskiego „„Neuroxylin*, które skutko= 


nęzom wiosenny: 


walo u mego syna 1 uwolniło go ôd rztywntśc! kolana, na co od Nowego 
Roku chorował. W kocu opuchła mu także prawa ręka, a wszelkie moje 
usiłowania podać mu pomoc, były zupełnie nadaremne, aż dostałem pań- 
ski „Nenrozylin*. Po kilkokrołnem natsrciu cierpigcych członków twako- 
wym, uwolnił się mój syn od wszystkich cierpień i jest obacnie zdrowym 
Krtomil p. Ekewohostitz, Morawa 30. sierpnia 1884, 
Franciszek Mika, ekonom. 
Pisma usnania, 


Do pana Juliusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu, 


Ziechciej mi pan przysłać za pobraniem 3 flaszki „Nenroxylin* (opak. 
różowo), alhowiem kiedykolwiek używałom takovy, zaraz mi pomógi, 
uznsję je tedy jako wyborny środek. 

Usztya 9. czerwca 1884, Karol Andrassy pleban. 


Ponieważ kupiony u pana „Neuroxylin* na cierpienie reumatyczne 
zadziwiający odniósł skutek i takowy moim znajomym najusilniej poleci- 
łem, uprasznm uprzejmie o przysłanie ml za pobraniem sześć fiaszek 
(opar. różowego). Angust Sommerer. 

Leopoldsdorf (Galioja) poczta Wełdzirz 17, stycznia 1834 

Cena fiakonu [zielono opak.] A złr., mceniejszy gatunek (opak. 
różowo) przeciw gośćcowi, raeumatyamowi 1 porażeniu złr. 1.205, pocztą 
za opakowanie o 20 ct. wyżej. 


r Każdy flakon jako znak prawdziwości opatrzony 
est powyższym znakiem ochronnym, urzędownie pro- 
tokołowanym. Ponieważ znachodzą się bezwartościowe naślado- 
wnictwa owego preparatu, upraszam uważać szczególnie na to. 


Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 
we Wiedniu, spteka „zur Rarmherzigkeit 
JUL. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrassa 90. 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem“ Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew- 
ski; apt, H. Blumenfeld, A, Sklepiński, J. Beiser; w Krakowie: 
Ernest Stockmar apt.; w Bzałej: Józ. Kolassa, i A. Fuchs; i R. 
Kelor; w Brzeżanach : H. Dembiński; w Borszczowie: M. Niom- 
czewski; w Ceerntowcach : u Golichowskiego; w Dolna Watra F. 
Fritsch ; w Drohobyczu: J. Aichmiller i L. Dobrzyniecki apt.; w 
Gurchumera: E. Botezat; w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; w 
Kimpolung: F. Fritsch; w Kożomyt; J. Sidorowicz i E. Stenzel; 
w Krynicy: H. Nitribit ; w Milówce: M, Quirini; w Mielcu: A. 
Pawlikowski; w Podwołoczyskach: D. Schneider ; w Przemyślu: 
A. Mańkowski; w KRadowcach: J. Rosignon i Decani; w Bady- 
mnie: A. Karpiński; w Sadagórze: Rabinowicz; w Sniałynte. F. 
Niemczewski ; w Suczawie : Ed, Liszka iJ. Haberman; w ej 
, Wiseni W. Włodzimirski, w ŚSłanisłowywie; A. Boila i J. Ma- 

apt. ; o Samborze: Aleksiewicz apt. w Storożyńcu. H Fillen. 
baum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz; w Ustrzykach : J. Riedl; 
LĄ Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w c. k. apt. obw. A. 
adleca, 


«ely, dipiom. Apotheker, Wien, I.,.An- 
gustinerstrasse 7. Naschen ohne dies: 
St. Georg we Wirdniu, V. Wimmergaste,|M= ine genam/ńdresiw and Falsifkate | 
88, (dokad stosować należy pisemne za-| Składy we wszystkich aptekach: w Sta- 
mówienia). Skład wa Lwowie w aptecejuisławowie w aptece J. Mnacury. 
P. Mikolascha. 1401 1—12 


Choroby nerwów. 
Uo fo są pet każdego uczucia, 


one odbierają wszelkie wrażenia zewnętrzne i udzielają 
je nam. Jak różnorodne są przyczyny, tak rommaita są 


zamknjęcie szczelne. 


dCi mina 
w niej pomieśńić jedno lub więcej futer. z ko- 
dy sa pezeckązaale. Zawsze pod rękq. Baz- 
ieczna przeciw varażliwym chorehom przez ani- 
anig lab zbliżenie ebcych futer. Od 3 sł. 4 rob 
żej;%- Cenniki franca. h 1111 1— 
PAGET ot Cmp,, Wiedeń, I, Riemergzsse 13. 


Od dawna deświadczony wynalazek. 


EM Sprzedaż WIN ! ME 
 Rodpiszni sprzedają prawda. austr. 
oryginalną winą górskie .pa - nasiępnj3- 


S 
cych canach, i. ——--.- TA objawy chorób nerwowych. W pierwszym rzędzie Ścią- 
białe wino z 1884 hektolitr. po 15 sł. f gania się nerwów nastąpuje ogólne Cpadnięcie ciała i u- 
a s» Z188II, SZTBL * 5 s165 - Padek mił, impotencja i pomazania „noone, „ nikłość pa- 
w »„ % 1878 » aN: mgd, bladość twarzy. zapadło i z niebieśkiemi obwód- 
" n» 2180 » » 22 , 7 i oczy, brak humoru, bezsenność, migrena, boleści 
» » 2 1872 ś n 26 g w iazyżtach i pacierzu, kurcze bisteryczna, zatwardzenie, 


. » 2 1868 


Czerwone wina DA aA lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osła- 


bienie, anemia, bole reumatyczne i gośćcowe. drzenie rąk i nóg i t. d. 


wyższych. lat-tgiko o 2 sżr. wyżoj Wszystkich powyżej przytlczeńych chorób nerwowych nie usuwa Żaden 
hektolitrze. poliezkimy po whaia kord Jinny znany dotąd w modysynio srodek (ak niezawodnie i z am doktiteoig jak 

i ap ; ym, Kogzche JJ dr. Wrmna prorzex peruwiański: b. z ziół perawiadskich). 
i przyjmujemy” na powrót po tych samych pr Za nieśzkodliwość m dj sę > 1173 e 0 


ConA jednego padełka wraz z dokładuym przepisem złr. 1.8). 
ŚRIałł maję pp. spiekarze: we DLwewie: Piotę Mikofasch; Z. Rueker, w Krake- 
wie: W. Redyk, = epeiu apti! F. Jamrogiewicz; w Cserniowcach: Fr. Golichowski, 
jen. ajent w Wiednia: Al. Gischner, dypl. apt. Il, Kaiser Josefst. (%. 


cją za i 
rono)? m Teltscher & Glattaner 
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we Wiedniu IV., Heumiihlgasse 18, 

pod kierownictwem M. M. =. aa ABS Mir 

oleca swoje wielkie skłądy gotowych drzwi i okien wraz z oókuciem, tudzież spodów okrętowych 1 dębowye 
i y amerykańskich posadzek na fryzach i parkietowych. 

Fabryka, utrzymując wielki skład suchego materjału drzewnego, 

każdą potrzebę tych artykułów w najkrótszym czasie. Taż przyjmuje taki ) | 

szpitalów, szkół, kantorów itp., prócz tych wszelkie maszynami wyrobić się mające roboty drzewne według podanego rysunku 

i modelu z wyjątkiem sprz 


Pierwsze | austr. 


 GStEK md FUSSI 


Fabriks- Gesell schaft | 
Towarzystwo fabryczne, wyrabiające drzwi, okna 1 podlogi 


„ałożone gd Nz. 


tudzież zapasy goiowego towarn na składzie, może załatwić 
także sporządzenie portałów, urządzeń dla Koszar, 


tów pokojowych. 2086 6—12 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Pląton Kostecki. 


Z drukarni „Gazety Narodowej". 


